
Zaprzysiężenie nowego 
rządu ZRA

Wczoraj w republikańskim 
pałacu Kubbeh, odbyła się u- 
roczystość zaprzysiężenia no­
wego rządu ZRA, utworzone­
go przez premiera Mohamme­
da Fauzi. Przysięgę od premie 
ra i członków gabinetu odebrał 
prezydent ZRA, Anwar el-Sa- 
dat.

Następnie odbyło się pierw­
sze posiedzenie nowego rządu.

W skład nowego gabinetu 
wchodzi 28 ministrów i 4 mi­
nistrów stanu.

Ministrem spraw zagranicz­
nych jest Mahmud Riad, mini 
strem spraw wewnętrznych — 
Szaarawi Gomaa, ministrem 
wojny — Mohammed Fauzi, a 
ministrem gospodarki i han­
dlu zagranicznego — Hasan 
Abbas Żaki. (PAP)

Depesza gratulacyjna 
1 Polski

Prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz wystosował depeszę 
gratulacyjną do premiera Zjed­
noczonej Republiki Arabskiej 
Mohammeda Fauziego w związku 
z powołaniem go na to stanowis­
ko. (PAP)

3 Polaków w finale
VIII Konkursu Chopinowskiego

W wyniku posiedzenia jury, 
do III etapu VIII Międzynaro 
dowego Konkursu Chopinow­
skiego weszli następujący pia­
niści: Emanuel Ax (USA), 
Ikuko Endo (Japonia), Natalia 
Gawriłowa (ZSRR), Eugene 
Indjic (USA), Ivan Klansky 
(Czechosłowacja), Alain Ne- 
veux (Francja), Karol Nicze 
(Polska), Garrick Ohlsson 
(USA), Janusz Olejniczak (Pol 
ska), Piotr Paleczny (Polska), 
Irina Smolina (ZSRR), Mitsu- 
ko Uchida (Japonia).

Trzeci etap będzie rozgrywany 
w dniach od 22 do 24 bm. Kon­
cert laureatów, połączony z wrę­
czeniem nagród, odbędzie się 25 
bm. w sali Filharmonii Narodo­
wej. Program eliminacji finało­
wych obejmuje do wyboru jeden 
z dwóch koncertów fortepiano­
wych Chopina. Pianistom towarzy 
szyć będzie orkiestra Filharmonii 
Narodowej pod dyrekcją Witolda 
Rowickiego i Andrzeja Markow­
skiego. (PAP)

Zakończenie obrad
Banku Współpracy 

Gospodarczej
Wczoraj zakończyło się w 

Moskwie posiedzenie Ra­
dy . Międzynarodowego Banku 
Współpracy Gospodarczej. W 
obradach brały udział delega­
cje z Bułgarii, Czechosłowa­
cji, Mongolii, NRD, Polski, Ru 
munii, Węgier i Związku Ra­
dzieckiego.

Uchwalono plan udzielania 
kredytów do końca bieżącego 
roku krajom członkow­
skim Międzynarodowego Ban­
ku Współpracy Gospodarczej.

PAP

Automatyczna stacja „Sonda-8 
leci ku Księżycowi

Zgodnie z programem badań kosmicznych 20 października 
1970 wystrzelono w Zwiąsku Radzieckim automatyczną sta­
cję „Sonda-8”, która leci obecnie w kierunku Księżyca.

Na planowanj' tor lotu ku Księżycowi stacja weszła z po­
średniej orbity okołoziemskiej. Celem eksperymentu jest 
przeprowadzenie badań fizycznych na trasie lotu i w prze­
strzeni okołoksiężycowej, wykonanie zdjęć Księżyca i Zien>i 
z różnych odległości oraz wypróbowanie udoskonalonych ze­
społów agregatów i innych konstrukcji kosmicznych.

Program lotu przewiduje, iż 24 października stacja „Son- 
da-8” dokona okrążenia Księżyca, po czym wejdzie na tor 
lotu powrotnego i 27 października wyląduje na Ziemi. (PAP)

Inauguracja obchodów 
500 rocznicy urodzin M. Kopernika

Posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa NZ

Przemówienie min. Henryka Jabłońskiego

Wystąpienie min. A. Gromyki 
na sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ

Za niespełna dwa i pół roku cały świat naukowy i kultu­
ralny obchodzić będzie 500 rocznicę urodzin genialnego pol­
skiego astronoma, polityka i humanisty, człowieka który 
„wstrzymał słońce, ruszył ziemię” — Mikołaja Kopernika. 
Główne uroczystości zorganizowane zostaną w 1973 r. 21 bm. 
w warszawskim Liceum nr 33, noszącym imię Mikołaja Ko­
pernika, odbyła się inauguracja obchodów kopernikowskich 
wśród młodzieży.

Na uroczystość przybyli: wi­
ceprezes Rady Ministrów — 
Zdzisław Tomal, kierownik 
Wydziału Nauki i Oświaty KC 
PZPR — Andrzej Werblan, 
członek Rady Państwa, sekre­
tarz OK FJN — Witold Jaro­
siński, prezes PAN — prof. Ja 
nusz Groszkowski, minister 
oświaty i szkolnictwa wyższe­
go — prof. Henryk Jabłoński.

Przybyłych powitał dyrektor 
liceum — Jan Dobrowolski.

Przemówienie wygłosił wi­
ceprzewodniczący komitetu ob 
chodów kopernikowskich — 
min. H. Jabłoński.

Nawiązując do świadomych 
związków dzisiejszej nauki i 
kultury z tradycją — prof. Ja­
błoński podkreślił, że w isto­
cie tych związków tkwi dobre

VIII Międzynarodowy Konkurs 
im. F. Chopina. Na zdjęciu: poi 
scy pianiści, którzy zakwalifiko­
wali się do III etapu. Od lewej: 
Janusz Olejniczak, Piotr Palecz- 

ny i Karol Nicze.
CAF — Sokołowski — telefoto

Niejasna sytuacja w Syrii

Znów niepokój na Bliskim Wschodzie
Jak wynika z depesz agencyjnych, sytuacja w Syrii nadal 

jest niejasna. Agencje potwierdzają swoje poprzednie do­
niesienia. że wg nieoficjalnych źródeł prezydent Atasi zgłosił 
rezygnację ze stanowiska szefa państwa, jak też przewodni­
czącego Socjalistycznej Partii
Oba kierownictwa partii, pa 

narabskie i syryjskie krajowe 
— pisze bliskowschodnia agen 
cja prasowa MEN — nakłoniły 
dr. Atasiego, by pełnił swe fun 
keje do czasu nadzwyczajne­
go kongresu partii, który ma 
się rozpocząć w najbliższy po 
niedziałek.

Według doniesień z Dama­
szku, życie w Syrii wróciło 
do normy. Zarówno w stolicy, 
jak i w całym kraju nie pod­
jęto żadnych nadzwyczajnych 
środków.

KONGRES PARTII BAAS
Radio Damaszek podało, że 

została zwołana nadzwyczajna 
sesja 10 kongresu Socjalistycz 
n«j Partii Odrodzenia Arab­
skiego (BAAS).

WALKI W JORDANII
Według doniesień z Amma- 

nu, we wtorek wieczorem w 
miejscowości Ramtha, na pół­
nocy Jordanii doszło do strzela 
niny między oddziałami party-
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problemachrozeznanie
współczesności oraz wyciąga­
nie z przeszłości tych nauk, 
które mają aktualnie szczegól­
ny walor.

Jeśli przyszłość naszego kraju 
jest nam droga — powiedział H. 
Jabłoński — uczynić musimy 
maksymalny wysiłek, by nieprzer­
wanie unowocześniały się stosowa 
ne u nas formy i metody wytwór­
czości, gdyż to warunkuje >..4 
„obfitość dóbr”, o której pisał on- 

Nie da się togogiś Kopernik.
osiągnąć bez odpowiedniej ilości
wysoko kwalifikowanych kadr, tak 
w zakresie nauk ścisłych jak i 
technicznych. Jest to niezwykle

Odrodzenia Arabskiego BAAS.
zantów palestyńskich i armii 
jordańskiej. Spowodowało to 
dwugodzinną przerwę ruchu 
drogowego na głównej szosie, 
wiodącej do tej części kraju. 
Ponadto pojedyncze incyden­
ty wydarzyły się w samej sto 
licy. Dwie osoby zostały zabi­
te, a kilka rannych. (PAP)

Pogrzeb min. Laporte’a
W Montrealu we wtorek odbył 

się pogrzeb ministra pracy rządu 
prowincjonalnego w Quebecu — 
Fierre Laporte’a, zamordowanego 
przez Front Wyzwolenia Quebecu. 
W uroczystościach pogrzebowych 
wziął udział premier Kanady — 
Trudeau, oraz inne osobistości. 
Policja podjęła nadzwyczajne 
środki bezpieczeństwa.

Zabójstwo K. Belkacema
W hotelu we Frankfurcie znale­

ziono zwłoki Krima Belkacema, 
jednego z byłych przywódców re­
wolucji algierskiej. Został on udu 
szony. Podejrzani są trzej Maro­
kańczycy, którzy zajmowali są­
siednie pokoje.

ZBoWiD - owcy w Jugosławii
We wtorek przybyła do Belgra­

du delegacja ZG ZBoWiD. Delega 
cja weźmie udział w konsultatyw 
nym zebraniu przedstawicieli 57 
organizacji kombatanckich 16 kra 
jów Europy.

Delegacja rządu NRD w CSRS
Wczoraj z wizytą do Czechosło­

wacji udała się delegacja partyj- 
no-rządowa Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej na zaproszenie 
KC KPCz oraz prezydenta i rządu 
CSRS. Na czele delegacji stoi 
pierwszy sekretarz KC SED, prze­

ważny aspekt konieczności rozwi­
jania u młodzieży zamiłowań do 
nauk ścisłych, propagowania zain 
teresowań technicznych.

Temu celowi podporządkowana 
być musi działalność szkoły, w 
tym kierunku powinni ja wspoma­
gać wszyscy jej sojusznicy.

Zgodnie z wytycznymi OK 
FJN — komitet przygotowaw­
czy obchodów kopernikow­
skich oraz resort oświaty — po

Dokończenie na str. 2

Odznaczenia 
dla pracowników 

lotnictwa sanitarnego
21 bm. odbyła się w War­

szawie krajowa narada poświę 
eona omówieniu dotychczaso­
wej działalności lotnictwa sa­
nitarnego oraz aktualnych je­
go problemów. W naradzie, 
zorganizowanej przez Mini­
sterstwo Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej oraz Stowarzyszenie 
Inżynierów i Techników — 
Mechaników Polskich, brali u- 
dział naukowcy, piloci, leka­
rze, technicy oraz przedstawi­
ciele różnych instytucji zwią­
zanych z lecznictwem sanitar-

W czasie narady minister 
zdrowia i opieki społecznej — 
Jan Kostrzewski udekorował 
zasłużonych pracowników lot­
nictwa sanitarnego odznacze­
niami państwowymi. Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymali: Jan Ma 
linowski — pilot z zespołu we 
Wrocławiu oraz Jan Kielan — 
technik z zespołu z Warszawy. 
Ponadto 2 osoby otrzymały 
Złote Krzyże Zasługi, 4 — 
srebrne i jedna — brązowy.

\ PAP

Pokojowa nagroda 
Nobla

Komitet Nobla parlamentu 
norweskiego przyznał pokojo­
wą nagrodę Nobla w roku 1970 
amerykańskiemu uczonemu — 
Normanowi Borlaugowi. Bor- 
laug, z pochodzenia Norweg, 
od roku 1966 pracuje w Mek-
syku Międzynarodowym
Centrum Badawczym Kultur 
Rolnych.

Uroczystość wręczenia nagro 
dy odbędzie się 10 grudnia na 
uniwersytecie w Oslo. (PAP)

wodniczący Rady Państwa — Wal 
ter Ulbricht.

W środę po południu na zamku 
praskim . rozpoczęły się oficjalne 
rokowania między delegacjami par 
tyjno-rządowymi NRD i CSRS.

Kampania przedwyborcza w USA
Prezydent Nixon wrócił z kolej 

nej podróży przedwyborczej do 
sześciu dalszych stanów, podjętej 
dla poparcia tamtejszych kandy­
datów partii republikańskich. Od­
wiedził on Ohio, Dakotę Północ- 

TELEFONEM kieruje żeglugą Nigerii
JlO
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wą, Missouri, Tennessee, Karolinę 
Północną i Indianę.

Tygodnik „U. S. News and 
World Report” pisze w związku z 
tym, że kampania polityczna 1970 
roku weszła w końcowe i decydu 
jące stadium. Pismo podkreśla, 
iż rząd USA postawił na kartę 
osobisty autorytet prezydenta w 
dążeniu do wyrwania kontroli nad 
Kongresem z rąk partii demokra­
tycznej.

Nowe wstrząsy w Bania Luce
We wtorek w rejonie Bania Lu 

ki zarejestrowano dwa nowe

Wczoraj w godzinach wieczornych według czasu nowojor­
skiego, (a wiec w nocy ze środy na czwartek według czasu 
warszawskiego) zebrała się po raz pierwszy Rada Bezpie­
czeństwa w składzie ministrów spraw zagranicznych stałych 

Posiedzenie odbyło się przyi niestałych członków Rady, 
drzwiach zamkniętych.
Jak poinformował dzienni­

karzy rzecznik ONZ, podczas 
posiedzenia zostaną złożone is 
totne oświadczenia na temat 
najbardziej palących proble­
mów bieżącej • sytuacji mię­
dzynarodowej. W posiedzę 
niu Rady Bezpieczeństwa 
wziął również udział minister 
spraw zagranicznych PRL, dr 
Stefan Jędrychowski.

Sekretariat ONZ podał do 
wiadomości, że debata w Zgro 
madzeniu Ogólnym NZ na te­
mat Bliskiego Wschodu rozpo- ■; 
czme się w poniedziałek 26 
bm. i będzie kontynuowana 
przez dni następne. W ponie­
działek po południu nastąpi 
przerwa, odbędą się bowiem 
wybory pięciu niestałych człon 
ków Rady Bezpieczeństwa i 9 
członków Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ na nieobsadzo 
ne miejsca.
WYSTĄPIENIE MINISTRA ZSRR 

NA SESJI ZGROMADZENIA
OGÓLNEGO

W środę w późnych godzi­
nach wieczornych czasu war­
szawskiego przemawiał na se­
sji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ minister spraw zagranicz 
nych ZSRR A. Gromyko, który 
poruszył szereg aktualnych pro 
blemów międzynarodowych. 
Omawiając m. in. sytuację na 
Bliskim Wschodzie minister 
oświadczył, że w celu uregulo 
wania i unormowania sytuacji 
na Bliskim Wschodzie trzeba 
doprowadzić do ewakuacji 
wojsk izraelskich ze wszy­
stkich okupowanych teryto­
riów arabskich. Mówca zazna 
czył, że należy dojść do poro­
zumienia w kwestii ustanowię 
nia pokoju na Bliskim Wscho­
dzie i niezwłocznie reaktywo­
wać misję ambasadora Jarrin 
ga.

Środowe wystąpienie
GOLDY MEIR

W środę w Zgromadzeniu 
Ogólnym NZ przemawiała pre 
mier Izraela, Gołda Meir. Pow 
tórzyła ona znane argumenty 
izraelskie, pomawiając stronę 
arabską o pogwałcenie zawie­
szenia broni.

Golda Meir oświadczyła, że 
rząd izraelski gotów jest po u- 
pływie 90-dniowego okresu na

wstrząsy 
6 stopni 
drugiego 
to 1482 i 
w Bania

podziemne o sile około 
w skali Mercallego. Od 
listopada ub. roku był 
1483 wstrząs podziemny 
Luce i pobliskim rejonie

Bośni, nawiedzonym w końcu ub. 
roku katastrofalnym trzęsieniem 
ziemi. Wczorajsze wstrząsy uszko 
dziły odbudowywane obiekty i 
wywołały panikę wśród ludności, 
która opuściła domy.

Polski fachowiec

Polski specjalista Henryk
Dehmel został wybrany przez wła­
dze nigeryjskie spośród szeregu 
kandydatów różnych narodowości 
na stanowisko dyrektora Narodo­
wego Przedsiębiorstwa Żeglugowe 
go Nigerii.

Dowódca NATO w NRF
Naczelny dowódca sił zbrojnych 

NATO, generał amerykański, 
Goodpaster, rozmawiał we wtorek 
w bońskim ministerstwie obrony 
z ministrem obrony NRF — 
Schmidtem i generalnym inspek­
torem Bundeswehry, generałem 
de Maiziere. Następnie generał 
Goodpaster wziął udział w zebra 
niu wyższych dowódców B-undes- 
wehry.

Wydanie A 

Rok wyd. XXVI

Nr 251 (8295)

Ceno 50 gr

dal przestrzegać porozumienia 
o przerwaniu ognia beztermi 
nowo.

ROZMOWY:
S. JĘDRYCHOWSKI —

U THANT
20 bm. przewodniczący delega­

cji PRL na 25 sesję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, minister spraw za­
granicznych dr Stefan Jędrychow 
ski złożył wizytę sekretarzowi ge 
neralnemu ONZ, U Thantowi.

PAP
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i młodzi

PATBIOCI
— TO NOWA 
DYSKUSJA 
NA ŁAMACH 

„GŁOSU”
o tym, co to znaczy 
dzisiaj być polskim 

patriotą.
* Zapraszamy 

Czytelników 
do udziału.

Dla najlepszych 
wypowiedzi — nagrody.

Szczegóły — str. 3.

Jeszcze jedno 
wystąpienie i FDP
Jak donoszą z Monachium, 

były przewodniczący bawar­
skiej frakcji FDP, Dietrich 
Bahner oświadczył wczoraj, że 
występuje z partii. Krajowe 
kierownictwo FDP stwierdza, 
że nie jest to niespodzianka, 
gdyż'Bahner już od dawna ma 
nifestował brak zgody na poli 
tykę FDP, ostatnio zaś założył 
w Bawarii ugrupowanie pod 
nazwą „Akcja Narodowo-Libe 
ralna” (NLA) i został jej prze 
wodniczącym. (PAP)

Z NRF

Rozmowy między 
rządem a opozycją
Kanclerz Willy Brandt i mi­

nister spraw zagranicznych 
Walter Scheel przyjęli wczo­
raj po południu szefa opozycyj 
nej frakcji chadeckiej w Bun­
destagu Rainera Barzela i prze 
wodniczącego parlamentarnej 
grupy krajowej CSU, Richarda 
Stuecklena, w celu zaznajomię 
ni a ich ze sprawą mających 
się odbyć rokowań z Polską 
w Warszawie oraz kwestią roz 
mów czteromocarstwowych w 
sprawie Berlina Zachodniego.

PAP

Zachmurzenie duże, z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami, miej­
scami opady. Temperatura maksy­
malna od 8 st. na północnym 
wschodzie do 14 st. na oołudniu 
kraju. Wiatry słabe, okresami u- 
miarkowane, z kierunków nołu- 
dniowc-zachodnich.



Z wytrychem do skarbów kultury
Jak zabezpieczać zabytki sztuki?

Wzrastająca liczba włamań do muzeów i wystaw, kradzieże 
dzieł sztuki i bezcennych często zabytków naszej kultury na­
rodowej — budzą zrozumiałe zaniepokojenie opinii publicz­
nej. Jedynie na przestrzeni ostatniego roku prasa donosiła 
o kilkunastu takich kradzieżach, często połączonych z wła­
maniami. Nie wszystkie skradzione eksponaty i dzieła sztuki 
udało się odzyskać.
Dziennikarz PAP, zwrócił 

się do KG MO oraz Minister­
stwa Kultury i Sztuki (Dyrek­
cji Zarządu Muzeów i Ochro­
ny Zabytków) z pytaniem: co 
robi się, żeby zapobiec tego ty­
pu przestępstwom?

— Aby stosować jakiekol­
wiek posunięcia prewencyj­
ne — stwierdza przedstawiciel 
milicji, kpt. Adam Kowalski 
— niezbędne jest odpowiednie 
zabezpieczenie muzeów i wy­
staw; musimy też dysponować 
pełnymi spisami wszystkich 
eksponatów muzealnych i za­
bytkowych na terenie kraju 
wraz z ich szczegółowym opi­
sem. Niestety, w obu przypad­
kach sytuacja daleka jest od 
poprawności.

Włamań dokonują najczęściej 
sprawcy często absolutnie przy­
padkowi. dyletanci, a nie fachowi 
włamywacze. Ten właśnie fakt 
wskazuje na poważne braki w 
systemie zabezpieczenia muzeów 
i wystaw.

Nie chodzi tu o kosztowne i 
skomplikowane instalacje alar­
mowe, czujniki itp. Odpowiednie 
zamki i kraty, tam, gdzie to ko­
nieczne, ścisła eliminacja wszel­
kich dojść i wejść bocznych na 
teren muzeum czy wystawy, 
szczelne gabloty — to równie sku­
teczne sposoby zapobiegania wła­
maniom i kradzieży .

Nieprecyzyjne prowadzenie 
spisów inwentarzowych lub 
brak odpowiednich opisów eks

W Warszawie przy ul. Litewskiej

Operują serce nawet u niemowląt
Reanimacyjny ośrodek dla najmłodszych pacjentów ot­

warty ostatnio w Klinice Dziecięcej w Warszawie przy ul. 
Litewskiej, jest pierwszą tego rodzaju placówką w stolicy.
Trafiają tutaj dzieci w sta­

nie ostrego zagrożenia życia,

22 - 24 bm w Poznaniu
Finał Olimpiady 
Kierowców PKS
Dzisiaj rozpoczyna się w Poz 

naniu finał drugiej już z ko­
lej Olimpiady Kierowców PKS 
i przedsiębiorstw należących 
do Porozumienia Ogólnobranżo 
wego Transportu Samochodo­
wego. Do Poznania zjechali 
przedstawiciele wszystkich wo­
jewództw którzy odpowiadać 
będą na pytania z zakresu prze 
pisów ruchu drogowego, znajo 
mości technicznej pojazdów o- 
raz techniki jazdy. Każdy o- 
kręg reprezentowany jest przez 
trzech kierowców.

W wyniku eliminacji, jakie 
odbyły się w Wielkopolsce, pra 
wo startu w finale zdobyli 
dwaj kierowcy z Oddziału XI 
PKS w Koninie — Zbigniew 
Graliński j Jan Kowalczykie- 
wicz oraz Henryk Zdybel z 
Oddziału II PKS w Poznaniu.

22 bm. przeprowadzone zo­
staną rozgrywki półfinałowe: 
kierowcy zademonstrują swoją 
technikę jazdy na samocho­
dach ciężarowych marki „Star” 
i „Jelcz” oraz na autobusie 
„San”. Ponadto będą odpowia­
dać z przepisów Kodeksu Dro­
gowego i budowy pojazdu. 23 
bm. o godz. 15 w sali Domu 
Technika stanie do ostatecznej 
rozgrywki 6 najlepszych zespo 
łów, które przejdą już tylko 
egzamin teoretyczny, (s) 
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ponatów w muzeach, sprawia, 
że zdarzały się przypadki, w 
których komisja ekspertów 
(złożona przecież m. in. z przed 
stawicieli muzeów, a mająca 
za zadanie wycofywanie zaku­
pionego przez „Jubilera” zło­
mu złotego i srebrnego, obiek­
tów zabytkowych i dzieł sztu­
ki), nabywała eksponaty ukra­
dzione w muzeach — nie wie­
dząc o tym! Zabytki te ponow 
nie włączane były do katalo­
gów muzealnych i tylko przy­
padek ujawniał ich prawdzi­
we pochodzenie.

Oczywiście, wykrycie sprawcy i 
odzyskanie przedmiotu jest w ta 
kiej sytuacji niesłychanie trudne. 
Tak było np. ze słynną sprawą 
agatów ze szkatuły królowej Ma­
rysieńki, czy z bezcennym szafi­
rem z zabytkowej puszki na re- 
likwi św. Zygmunta w Muzeum 
Narodowym.

A co o tym problemie mówi 
Zarząd Muzeów i Och ony Za 
bytków?

— Przykładamy wielką wa­
gę do właściwego zabezpiecze­
nia muzeów i wystaw przed 
kradzieżami i włamaniem — 
stwierdza dyrektor Zarządu 
mgr Mieczysław Ptaśnik. O- 
gromna większość naszych mu 
zeów to jednak muzea tereno­
we, podlegające, jeśli chodzi o 

nie tylko z Warszawy, ale i z 
innych miast, transportowane 
z ogromnym pośpiechem samo 
lotami sanitarnymi. Liczą się 
tu nie tylko godziny, ale mi­
nuty.

W większości jednak do o- 
środka reanimacyjnego trafia­
ją mali pacjenci z wadami 
wrodzonymi serca, zaburzenia 
mi w krążeniu i oddychaniu. 
Stosowane tutaj metody inten 
sywnej terapii pozwalają na 
ratowanie ich życia. Nowoczes 
na aparatura, w jaką jest wy 
posażony ośrodek, umożliwia 
nieustanną kontrolę pracy ser 
ca, oddechu, temperatury i 
ciśnienia krwi.

Dzieci z wadami wrodzony­
mi serca, po kilkudniowym po 
bycie w izbie reanimacyjnej, 
kierowane są na oddział chi­
rurgiczny szpitala. W kilku 
przypadkach w trybie nagłym 
przeprowadzono cewnikowanie 
serca, a następnie zabieg po­
legający na przeprowadzeniu 
operacji serca bez otwierania 
klatki piersiowej.

Jest to nowa metoda lecze­
nia, stosowana w szpitalu war 
szawskim od niedawna. Umoż 
liwia ona ratowanie życia dziec 
ka w przypadku wady wrodzo 
nej, polegającej na przesta­
wieniu wielkich pni tętniczych.

Klinika przy ul. Litewskiej 
ma bogate doświadczenia w 
kardiochirurgii dziecięcej. 
Przeprowadzono tutaj już bli­
sko 1000 operacji serc u naj­
młodszych pacjentów, wśród 
których poważną część stano­
wią dzieci kilkumiesięczne czy 
nawet kilkutygodniowe. PAP 

zabezpieczenie, odpowiednim 
wydziałom rad narodowych.

W roku 1967 specjalne komisje 
przeprowadziły kontrole 150 mu­
zeów na terenie całego kraju. W 
1969 r. zorganizowaliśmy kontrole 
w 78 muzeach, sprawdzając stan 
realizacji wniosków pokontrol­
nych z roku 1967. Stwierdziliśmy, 
iż w całości wypełniło zalecenia 
jedynie ok. 30 proc, kontrolowa­
nych muzeów.

W sierpniu ub. roku Mini­
ster Kultury i Sztuki wydał 
specjalne zalecenia w sprawie 
dokonania inwentaryzacji zbio 
rów muzealnych i spisów z na 
tury oraz zabezpieczenia zbio­
rów. Zadanie to jest obecnie 
realizowane na bieżąco, z u- 
wagi jednak na ogromny za­
kres tych prac — ich tempo 
nie może być zbyt szybkie.

Relacjonując ten dwugłos, od­
notujmy również postulat często 
wysuwany w zainteresowanych 
kręgach. Chodzi o utworzenie — 
zapewne w KG MO — komórki 
wyspecjalizowanej w zwalczaniu 
włamań i kradzieży w muzeach i 
na wystawach oraz nielegalnego 
rynku dziełami sztuki. Ścisłe 
współdziałanie takiej komórki z 
pracownikami muzeów oraz fa­
chowy instruktaż w zakresie od­
powiedniego zabezpieczenia obiek 
tów mogłyby szybko przynieść 
pożądane efekty. (PAP)

Polskie wyróżnienie 
dla włoskiego fotografika

20 bm. wieczorem w galerii 
sztuki Cavour w Mediolanie 
zaprezentowano publiczności 
włoskiej niedawno wydany sta 
raniem domu wydawniczego 
„Silvana” album zatytułowany: 
„Polska — drugie tysiąclecie”. 
Autorką wydawnictwa jest me 
diolańska dziennikarka — foto 
grafik Mariapia Vecchi. W cza 
sie podróży po Polsce, którą 
odbyła przed dwoma laty na za 
proszenie Ministra Kultury i 
Sztuki, wykonała ona kilka ty 
sięcy zdjęć.

Podczas otwarcia wystawy 
fotografii wykonanych w Pol­
sce wręczono autorce przyzna­
ny jej przez Ogólnopolski Ko­
mitet FJN medal Tysiąclecia 
oraz przyznaną przez Ministra 
Kultury i Sztuki odznakę za­
służonego dla kultury polskiej.

Proces o podwójne morderstwo

Wyjaśnienia recydywisty
Wczorajszy, drugi dzień procesu Feliksa Kotlarka, Mariana 

Faberskiego i Piotra Stępienia, oskarżonych o podwójny 
mord na tle rabunkowym, rozpoczął się od konfrontacji Kot
larka ze Stępieniem.
Ten ostatni podtrzymywał 

wyjaśnienia poprzednio złożone 
w śledztwie i na rozprawie. 
Stwierdził więc, że zbrodnię po 
pełnili w trójkę z tym, że on 
— Stępień pełnił rolę pomocni­
ka (m. in. przeszukiwał miesz­
kanie zamordowanych Krygie­
rów). Kotlarek natomiast od w o 
łał złożone w końcowej fazie 
śledztwa wyjaśnienia i złożył 
nowe, w których podkreślił, że 
nie brał jakiegokolwiek udzia 
łu w zbrodni, a to co o niej 
wie — dowiedział się od Fa- 
berskiego.

Z kolei Kotlarek niezmier­
nie drobiazgowo przedstawił 
przebieg podróży, którą razem 
z Faberskim odbywał od 29 
stycznia (w tym dniu zginęli 
Krygierowie) do 4 lutego br. 
Wyjaśnienia te mówią wiele 
nie o samej zbrodni lecz o try 
bie życia zawodowych przestęp 
ców. Kotlarek sam stwierdził, 
że zasługuje na to miano, acz­
kolwiek mówiąc o swoich dzie 
więciu przestępstwach (popeł­
nionych w latach 1945—1962) w 
związku z którymi 19 lat spę­
dził w wiezieniu, bardzo często 
posługiwał się zwrotem: ,.to nie 
było tak jak sad ustalił”.

Wróćmy do podróży oskarżo 
nych Kotlarka i Faberskiego 
(według relacji tego pierwsze­
go). Najpierw jechali autosto­
pem. Faberski zapłacił kierów 
cy 100 zl. Na pytanie Kotlarka: 
„skąd masz pieniądze”, odpo­
wiedział. że zarobił. Nie pyta­
łem dalej — powiedział Kotla 
rek — bo zrozumiałem, że u- 
kradł. Rychło okazało się. że 
chodzi o poważną kwotę. Pie­
niędzmi tymi szastano. Sporo 
wydali na przejazdy koleją m. 
in. do Wrocławia. Po co tam 
ieździli? Bez celu — stwierdził 
Kotlarek — tak. żeby gdzieś je 
chać. a stamtąd dalei: zresztą 
ukrywałem się „w związku z

Sesja PAN poświęcona 
J.A. Komeńskiemu

Wczoraj w Pałacu Staszica 
w Warszawie rozpoczęła się 
2-dniowa, międzynarodowa se­
sja naukowa, związana z 300 
rocznicą śmierci wybitnego 
czeskiego uczonego, prekursora 
nowoczesnej myśli pedagogicz 
nej — Jana Amosa Komeńskie 
go. (PAP) i

Prezydent Pompidou 
przyjął przedstawiciela OJA

Prezydent Francji, Georges 
Pompidou przyjął wczoraj pre 
zydenta Zambii, Kenneth Ka- 
undę, który na czele delegacji 
Organizacji Jedności Afrvkań 
skiej odbywa podróż po świę­
cie, prowadząc kampanię prze 
ciwko sprzedaży broni rządo­
wi RPA. Paryż jest ostatnim 
etapem tej podróży. Poprzed­
nio delegacja OJA przebywa­
ła w Rzymie, Bonn, Londynie 
i siedzibie ONZ, w Nowym 
Jorku. (PAP)

Jesień w Wielkopolsce

• Siewy zakończone
• Wykopki buraków na półmetku
• Kampania cukrownicza w pełni

Według poniedziałkowych meldunków, siewy zbóż ozi­
mych zostały w naszym województwie definitywnie zakoń­
czone. Wprawdzie z dość dużym opóźnieniem, ale gdy po­
goda dopisze rośliny zdążą się jeszcze przed zimą rozkrze- 
wić. Ogółem nasi rolnicy w całej gospodarce zasiali 485 ty­
sięcy hektarów żyta i 128 tysięcy hektarów pszenicy. Tej 
ostatniej — poniżej planowanej powierzchni, mimo, że tego­
roczne plony pszenicy zachęcały raczej do rozszerzenia 
uprawy.

Obecnie na wsi wre praca 
przy wykopkach buraków 
cukrowych i ziemniaków. W 
wielu PGR-ach pomaga mło­
dzież szkolna z miast i osiedli, 
Do zebrania pozostało jeszcze 
około 15 procent ziemniaków i 
około 50 procent buraków. 
Ściślejsze szacunki wskazują, 
że w niektórych powiatach 
zbiory okopowych będą niższe 
niż w roku ubiegłym.

włamaniem” do kiosku w pow. 
Gorzów.

A więc podróże koleją i tak­
sówkami (na trasie Poznań — 
Pniewy). Noclegi w „Bazarze”. 
No i alkohol. Prawie na każ­
dym kroku. Dzień jak co dzień 
wyglądał tak: przyjechali, zje­
dli, popili i znów dalej w dro­
gę. Charakterystyczne, że Fa­
berskiego i Kotlarka ujęto 
właśnie w gospodzie (w Kaź­
mierzu, pow. Szamotuły). Oczy 
wiście byłem wtedy wstawio­
ny — stwierdził bez żenady 
oskarżony.

Do relacjonowania tego pro­
cesu wrócimy, kiedy Sąd udzie 
li głosu stronom, (ak)

11 / ostatnim numerze ham- 
W burskiego tygodnika 

„Der Spiegel” ukazało 
się dziwne ogłoszenie. Na 
pierwszy rzut oka wydaje się, 
że chodzi tu o reklamę firmy 
filatelistycznej. Reprodukowa­
ne znaczki nie są jednak przy­
padkowe.

Na czołowym miejscu u- 
mieszczono tam znaczek z po­
dobizną samego Adolfa Hit­
lera. Nie brak też tam znaczka 
z podobizną Ernsta Reutera 
(były burmistrz Berlina Za­
chodniego), oraz z rysunkiem 
Bramy Brandenburskiej. Tekst 
ogłoszenia jest natury politycz 
nej. Tuż pod znaczkami poczto 
wymi grubą czcionką złożono 
pytanie pod adresem miasta 
Berlin, a które brzmi: „Berli­
nie — co zrobisz teraz?” Po­
tem czytamy coś, co ma być 
rodzajem odpowiedzi na to 
pytanie. W tonie lirycznym 
stwierdza się tam: „Na po­
czątku było miasto. Potem 
centrum Niemiec. Później 
bastion wolności. I zawsze się 
jest dumnym, źe jest się ber- 
lińczykiem. Dziś jest wpraw­
dzie Berlin i Niemcy Ale — 
dwa państwa z wieloma cen­
trami”.

Inauguracja roku szkoleniowego

Zadania ośrodków 
wiedzy obywatelskiej 
Wojewódzki Komitet Frontu Jedności Narodu zainauguro- 

wał wczoraj rok szkoleniowy 1970/71 ośrodków wiedzy oby 
watelskiej (OWO) w województwie poznańskim. Udział w 
inauguracji wzięli m. in. sekretarze powiatowych komite­
tów FJN, przewodniczący powiatowych rad ośrodków wie­
dzy obywatelskiej i kierownicy tych ośrodków.
Wykład wprowadzający na 

temat „Kierunki rozwoju gos­
podarczego PRL i woj. poznań 
skiego w świetle uchwał i wy 
tycznych partii oraz naczel­
nych i wojewódzkich organów 
władzy i administracji państ­
wowej. wygłosił przewodniczą 
cy WKPG — dr Bronisław 
Mikstacki.

O zadaniach stojących przed 
ośrodkami wiedzy obywatel­
skiej mówił sekretarz WK 
FJN — Jan Nemoudry, zwra­
cając uwagę na konieczność 
uwzględnienia w pracy zagad 
nień gospodarczych w związ­
ku z nowym planem 5-letnim 
i rewolucją naukowo-technicz

Kampania przerobowa w 
cukrowniach wielkopolskich 
przebiega na ogół pomyślnie. 
Nie było dotychczas żadnych 
awarii, ani przestojów. Prze­
robiono do ub. soboty 450 000 
ton surowca, z czego wypro­
dukowano prawie 50 000 ton 
cukru. Cukrownicy są jednak 
zaniepokojeni słabą dostawą; 
zaledwie 30 procent wykopa­
nych buraków dostarczono na 
punkty skupu. Kierownictwo 
przedsiębiorstwa apeluje za 
naszym pośrednictwem do rol­
ników o przyspieszenie do­
staw, tak żeby do 20 listopada 
zakończyć całkowicie odbiór i 
zabezpieczyć surowiec przed 
mrozem.

Równolegle z pracami polo- 
wymi rolnicy kontynuują do­
stawy zboża z tegorocznych 
zbiorów. PZZ i GS-y skupują 
dziennie po 1000 ton ziarna, 
podczas gdy we wrześniu ku­
powały średnio po 5000 ton.

(kj)

CDU a problem Berlina
Jak informuje DPA, berlińska 

sekcja CDU chce zaproponować 
SPD i FDP ustalenie wspólnie sta 
nowiska w sprawie „zadowalają­
cego uregulowania sytuacji w Ber 
linie”. Frakcja CDU w zachodnio- 
berlińskiej Izbie Deputowanych 
poleciła swemu zarządowi prze­
prowadzenie rozmów' na ten temat 
z obu partiami rządowymi.

We wtorek zachodnioberlińska 
sekcja CDU wypowiedziała się 
przeciwko nadaniu Brandtowi oby 
watelstwa honorowego tego mia­
sta. (PAP)

Pogrobowcy Hitlera

Korespondencja Interpress z Berlina

Dalej w tym stylu: oczywiste 
fakty, jak ten, iż Berlin jest 
podzielony a następnie, że 
stwarza to szansę zarówno dla 
Berlina, jak i dla Niemiec. U- 
żywając języka charaktery­
stycznego dla wróżbitów, au­
tor tekstu ogłoszenia mówi: 
„Może znów Berlin będzie na 
początku historycznego pro­
cesu”, który, jak trzeba się 
domyślić, doprowadzi do zjed­
noczenia Niemiec. Zapamiętaj 
na przyszłość, wzywa autor: 
„Gdzie jest koniec musi być 
początek”.

Dopiero po lekturze tekstu 
ogłoszenia można zrozumieć, 
że anonimowy autor nie przy­
padkowo zamieścił znaczek z 
podobizną Hitlera i Hinden- 
burga. Znaczki i tekst są krót­
kim wykładem historii. Po 
znaczku z Hitlerem i Hinden- 
burgiem następuje bowiem 
znaczek przedstawiający ro­

ną, wzbogacanie bazy szkole­
niowej oraz propagowanie 
spraw ideowo-politycznych i 
społeczno-wychowawczych. O- 
środki powiążą swoją działal­
ność z potrzebami środowiska, 
rozbudzą zainteresowania lite­
raturą społeczno - polityczną. 
Wszystkie zamierzenia OWO 
będą zmierzały do upowszech­
nienia polityki partii, propago 
wania sukcesów kraju i regio­
nu oraz ukształtowania po­
staw społecznie zaangażowa­
nych, głęboko patriotycznych.

670 OWO ugruntowało swo­
ją działalność w Wielkopolsce. 
Kierowane przez powiatowe, 
miejskie komitety FJN i rady 
powiatowe przeprowadziły już 
pożyteczną pracę ideowo-poli- 
tyczną, wychowawczą oraz or 
ganizacyjną, zgodnie z wytycz 
nymi partii, OK FJN, stron­
nictw politycznych, działalno­
ścią objęły przede wszystkim 
wsie wielkopolskie.

Formami propagowania wie 
dzy obywatelskiej ideowej i 
politycznej są odczyty, spotka 
nia z przedstawicielami władz, 
wojskiem, weteranami ruchu 
robotniczego, dyskusje nad li­
teraturą, filmami, telewizją 
itp. (bg)

Ku czci Kopernika
Dokończenie ze str. 1

wiedział min. Jabłoński — 
zwracają się z apelem do or­
ganizacji młodzieżowych, do 
wszystkich uczniów i studen­
tów, o godne wielkiego uczone 
go i obywatela przygotowanie 
się do 500 rocznicy jego uro­
dzin. Powinno to nastąpić po­
przez rozwijanie współzawod­
nictwa w wynikach nauki i 
pracy społecznej, uczestnictwo 
w olimpiadach uczniowskich.

Odpowiednikiem tej akcji ze 
strony starszego społeczeństwa 
będzie fundowanie z kredytów 
SFBSil oraz innych organiza­
cji społecznych — „gabinetów 
kopernikowskich” dla przodu­
jących szkół, by mogły stać się 
promieniującymi ośrodkami w 
zakresie przedmiotów ścisłych 
i przyrodniczych. Do roku 1973 
przewiduje się założenie ok. 
500 takich gabinetów.

Min. Jabłoński zaapelował rów­
nież do kadry naukowej szkół wyż 
szych, organizacji społecznych i 
studenckich kół naukowych —. • 
włączenie się do szerokiej akcji 
popularyzującej wśród młodzieży 
węzłowe zagadnienia współczesnej 
nauki i techniki.

W imieniu młodzieży Liceum 
im. M. Kopernika — przodują 
ca uczennica Jolanta Czeczotko 
odczytała apel, w którym 
uczennice i uczniowie tej szko 
ły wzywają koleżanki i kole­
gów ze szkół podstawowych, li 
ceów ogólnokształcących i 
szkół zawodowych do szerokie 
go udziału w olimpiadach — 
matematycznej, fizycznej, ehe 
micznej, biologicznej, w pra­
cach kół zainteresowań i w 
konkursach, które rozszerzą i 
pogłębią zasób wiadomości , 1 
pozwolą lepiej poznać współ­
czesne osiągnięcia nauki i tech 
niki. (PAP) 

botnika i chłopkę (klęska z 
1945 roku), potem znaczek z 
podobizną burmistrza Berlina 
Zachodniego z okresu zimnej 
wojny Ernsta Reutera i na 
koniec znaczek z widokiem 
Bramy Brandenburskiej (sym­
bol podzielonego miasta). To 
jest właśnie ten koniec, który 
ma być początkiem drogi pro­
wadzącej, co jest logiczne, do 
nowego Hitlera i nowego Hin- 
denburga. Takie są marzenia 
i wróźlby autora ogłoszenia. 
Takie są nadzieje pogrobow- 
ców Hitlera, które wiążą z 
podzielonym miastem. A swo­
ją drogą — będzie rzeczą nie­
słychanie interesującą, jeśli 
znany z dziennikarskiej dociekli 
wości tygodnik zamieści w na­
stępnym numerze informację, 
kto był autorem tego ogłosze­
nia i kto za nie zapłacił.

TADEUSZ DERLATKA



NASZA
NOWA

DYSKUSJA

Rozpoczynamy nową 
dyskusję. Tym razem 
jest ona poświęcona 

zagadnieniu patriotyzmu. 
W szczególności idzie nam 
o odpowiedź na pytanie: co 
to znaczy dziś być polskim 
patriotą? Być może niektó­
rzy nasi czytelnicy zdziwią 
się — albowiem odpowiedź 
na to pytanie jest pozornie 
prosta. Jednak wydaje nam 
się, że istnieje społeczna 
potrzeba porozmawiania na 
ten temat — z wielu przy­
czyn.

Jak zwykle zapraszamy 
do udziału w dyskusji wszy 
stkich naszych czytelników. 
Szczególnie jednak mło­
dzież, która tak żarliwie 
włącza się do wymiany po­
glądów na proponowane 
przez nas tematy (przypomi 
namy nasze akcje dyskusyj 
ne „Młodzi na rozstajach” 
i „Młodzi — nowocześni”).

Wychodzimy do naszych 
Czytelników z nową 
dyskusją — o patrio­

tyzmie. Znowu w samym haś­
le dyskusji kładziemy akcent 
na młodych, do nich zwracamy 
się przede wszystkim, na nich 
najbardziej liczymy. Ale by­
najmniej do nich dyskusji nie 
ograniczamy. Jesteśmy prze­
konani, że jak w poprzednich 
wielkich dyskusjach („Młodzi 
na rozstajach”, „Młodzi — no­
wocześni”) i tu zabiorą głos 
Czytelnicy dorośli, doświadczę 
ni, którzy nawiążą do głosów 
młodych, przekażą swą wiedzę 
i przekonania.

A więc o patriotyzmie. Ściś­
lej biorąc idzie nam o odpo­
wiedź na pytanie: Co to zna­
czy dziś być polskim patriotą? 
Temat dyskusji wiąże się moc­
no z wymienionymi wyżej na­
szymi poprzednimi dyskusja­
mi. Czy bowiem nowoczesna 
postawa wobec życia nie jest 
elementem postawy patrio­
tycznej? Na pewno tak. A te­
mat wcześniejszej dyskusji. 
Mówiliśmy tam o młodzieży z 
marginesu społecznego, bądź 
też o tych, którzy już o ten 
margines się ocierają. Analizo­
waliśmy postawy, szukaliśmy 
dróg wyjścia. Ujawniły się w 
tej dyskusji bardzo ciekawe 
postawy i zjawiska. Wydaje 
mi się, że warto coś z tego 
przypomnieć, aby uświadomić 
sobie jak blisko wiąże się te­
mat dyskusji, którą proponu­
jemy z tymi, które już prze­
prowadziliśmy.

W dyskusji „Młodzi na roz­
stajach” wystąpiła dziewczyna 
w imieniu, jak napisała 19-oso 
bowej grupy solidarnej w po­
glądach. Napisała ona m. in.:

„Przyznajemy, że zachowanie 
młodzieży nie jest zawsze właś­
ciwe w pojęciu dorosłych. Ale 
młodość ma przecież swoje pra­
wa i chcemy z nich korzystać. 
Dorośli nie zadają sobie trudu, 
aby zrozumieć prawa młodości. 
Ich młodość była inna, trudniej­
sza. Ale nie nasza to wina, więc 
nie chcemy płacić za to naszą wol 
nością. Chcemy, aby nasza mło­
dość była wolna, nieskrępowana 
nieuzasadnionymi pretensjami do­
rosłych. Nie pozwolimy ograniczać 
naszej wolności. Chcemy się ba­
wić. chcemy być weseli. Chcemy 

korzystać z radości życia. Tego nie 
może nam nikt zabronić. (...) My 
nie jesteśmy na rozstajach, my 
znajdujemy się u progu życia, 
które chcemy ułożyć sobie jak 
najlepiej, jak najwygodniej. Nie 
ma w tym nic złego. Nasze życie 
będzie lepsze od żvcia współczes­
nych dorosłych. Wyrośniemy na 
wartościowych obywateli. (...) 
Jeśli dorośli nie chcą lub nie mo­
gą nas zrozumieć, niech przynaj­
mniej nie wtrącają się do naszego 
życia”.

Było tam jeszcze o miłości, 
która jest dziś rzekomo in­
na niż kiedyś i z którą mło­
dzi dziś nie zamierzają się 
kryć przed nikim. W jednym 
zdaniu tylko raz wspomniano 
o pracy i nauce, które to 
wiązki niektórzy młodzi 
sza łączyć z ogromnym 
dem.

Przypomnieliśmy w 
dużych fragmentach tę 

obo- 
mu- 
tru-

dość
wy-

powiedź, albowiem chcieliśmy 
wyraziście pokazać na czym 
polega postawa kłócąca się z 
Pojęciem patriotyzmu. To, że 
eh ca miłości, że pragną roz­
rywki, że chcą korzystać ,.z 

■radości życia” — jest całkowi­
cie zrozumiałe. Ale ten egoizm, 
ta dążność do urządzania się 
jak najwygodniejszego, ta pew 
ność siebie i to separowanie 
S1ć od wszelkich właściwie 
obowiązków. Ileż dojrzalej na­
pisał potem jeden z polemi-

młodzi PATRIOCI Drzewa umierają stojąc
Jak zwykłe też ustanawia­
my fundusz nagród za naj­
lepsze wypowiedzi. Fun­
dusz ten wynosi 10 000 zł, a 
złożyły się nań sumy z Ku 
ratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego, Zarządu Wo 
jewódzkiego Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej, Za­
rządu Wojewódzkiego Związ 
ku Młodzieży Wiejskiej, Ra 
dy Okręgowej Zrzeszenia 
Studentów Polskich i re­
dakcji „Głosu Wielkopol­
skiego”. Wszystkie wymie­
nione instytucje patronują 
dyskusji i są jej współorga­
nizatorami.

Wypowiedzi, w objętości 
nie przekraczającej 3 stron 
maszynopisu (bądź czytel­
nego rękopisu), należy kie­
rować pod adresem: redak­
cja „Głosu Wielkopolskie­
go”, Poznań 2, ul. Grun­
waldzka 19 z dopiskiem 
„Młodzi — patrioci”, do 30 
listopada br. Oczywiście li­
czymy na wcześniejsze nad 
syłanie odpowiedzi.

W naszej dyskusji pra­
gniemy omówić takie m. in.

Ojczyzna wielki obowiązek
stów autorki wspomnianego 
listu:

„Dopuszczenie do stanu, w któ­
rym młody człowiek myśli tylko 
o rozrywce doprowadza w kon­

sekwencji do znieczulicy, najpierw 
wobec najbliższych, a potem wo­
bec społeczeństwa”. I dalej: „Mło­
dzi ludzie muszą zrozumieć, żernie 
można przejść przez życie jak 
przez salę balową”.

Cyprian Kamil Norwid na­
pisał: „Ojczyzna — to wielki 
zbiorowy obowiązek”. Napisał 
to wtedy, gdy ojczyzna, naród, 
patriotyzm to były pojęcia, 
które się dopiero kształtowały. 
Z niezwykłą intuicją położył 
nacisk właśnie na obowiązek. 
Jest dziś u nas coś, co niepo­
koi. To właśnie dość powszech 
ne odczucie, że wszystko się 
należy. Nauka, miejsce na wyż 
szej uczelni, praca, wszelkie 
socjalne zdobycze, no i oczy­
wiście godziwe zarobki. Wszy­
stko to się należy niezależ­
nie od tego, jaki jest 
wkład i jakość pracy. 
Tak po prostu musi być. Tak 
samo muszą być rozrywki, za­
bawy. No i pieniądze na nie, 
o których jakoś autorka cyto­
wanego listu nie wspomniała. 
Pieniądze, które oczywiście 
muszą dać dorośli, którzy są 
tak głupi, że niczego nie po­
trafią zrozumieć.

Tak więc w powszechnym 
odczuciu jasna jest sprawa te­
go, czego obywatel może się 
domagać. Ale chyba u nie­
których słaba jest świadomość 
związku między interesem 
ogólnym a interesem osobis­
tym, tego, że to państwo, któ­
re ma dać składa się nie z cze­
go innego niż z pojedynczych 
obywateli. Ich praca, efekty

Wydarzenia bliskowschod­
nie zepchnęły w ciągu 
ostatnich kilkunastu 

dni na plan drugi doniesienia 
z Indochin. Nie znaczy to, by 
Wietnam, Indochiny, Azja po- 
łudniowowschodnia — przesta 
ły stanowić strefę o kluczo­
wym znaczeniu dla zachowa­
nia pokoju na świecie.

Tragicznie jednostajne wie­
ści z Wietnamu o kolejnych 
nalotach amerykańskich, o 
masakrach dokonywanych 
przez oddziały US Army na 
cywilnej ludności — zastąpi­
ły ostatnio informacje o no­
wych propozycjach pokojo­
wych TRRRWP, a następnie 
o kontrpropozycjach amery­
kańskich.

Ośmiopunktowy plan rozwią 
zania konfliktu wietnamskie­
go, opracowany przez Tymcza 
sowy Rząd — konkretny i za­
razem umożliwiający Waszyn­
gtonowi wyjście „z twarzą” z 
zaułkowej sytuacji — został 
przedłożony na 84 posiedzeniu 
w Paryżu*) przez panią Thi 
Binh. Pięciopunktowy plan 
amerykański, w znacznej mie­
rze ogólnikowy i mglisty, za­
prezentował w telewizji sam

») Chodzi o rozmowy pomiędzy 
przedstawicielami rządu Demokra 
tycznej Republiki Wietnamu, 
Tymczasowego Rządu Rewolucyj­
nego Republiki Wietnamu Połud­
niowego (TRRRWP), władz sajgoń 
skich oraz USA: ostatnio odbyło 
się 87 spotkanie stron.

zagadnienia jak patriotyzm 
a stosunek do pracy, nauki 
i obowiązków, tradycje pa­
triotyczne a współczesność 
(wybór właściwych trady­
cji i umiejętność korzysta­
nia z nich przez obecne po­
kolenie), patriotyzm a so­
cjalizm, patriotyzm a inter 
nacjonalizm, nihilizm naro­
dowy i kosmopolityzm. Nie 
oczekujemy, by wszystkie 
te zagadnienia omówił kaź 
dy z dyskutantów; kwestię 
wyboru pozostawiamy swo 
bodnemu uznaniu uczestni­
ków.

W cyklu artykułów, któ­
ry rozpoczynamy, pragnie­
my dać naszym czytelni­
kom nieco materiału do 
przemyśleń. Nie podpowia­
damy, lecz inspirujemy. Od 
uczestników oczekujemy 

myśli na omawiawłasnych 
ny temat.

A więc 
sze listy, 
dyskusję

czekamy na Wa- 
Naszą ankietę — 
zakończymy 15 

grudnia, ogłaszając na ła­
mach werdykt jury o na­
grodach.

tej pracy składają się na bo­
chen, z którego można dopiero 
kroić porcję dla każdego. A 
wielkość tego bochenka nie 
jest niezależna od wkładu pra­
cy każdego z nas, od tego ja­
ka jest ta praca, jakie jej 
efekty.

Patriotyzm to oczywiście 
miłość do ojczyzny. Ale jak tę 
miłość wyrazić? Oczywiście w 
postępowaniu. Postawa pa­
triotyczna nie może się prze­
cież ograniczać do sfery u- 
czuć. Działanie, czyny, postę­
powanie na co d^eń, w każdej 
sytuacji — oto czym wyrazić 
można i trzeba swój patrio­
tyzm. Idzie oczywiście o takie 
czyny, w których kojarzy się 
interes osobisty z ogólnym, a 
gdy trzeba, stawia się wyżej 
ogólny Stawianie wyżej do­
bra ogólnego, dobra narodo­
wego, państwowego nad inte­
resem osobistym, interesem 
jednostkowym wyraża najpeł­
niej patriotyczną postawę.

Taka postawa może się wy­
razić czynem bohaterskim, 
oddaniem życia za ojczyznę. 
Będzie to bohaterska postać 
patriotyzmu. Trzeba przyznać, 
że nasza historia nie szczę­
dziła Polakom okazji, by właś­
nie w ten sposób wyrażać 
nasz patriotyzm. Było tych 
okazji chyba nazbyt wiele. 
Stąd może nawet nazbyt głę­
boko utkwiło w świadomości 
narodowej pojęcie patriotyz­
mu jako ofiary życia dla oj­
czyzny w momencie zagroże­
nia bytu narodowego. Za sła­
bo zaś zakorzeniła się w świa­
domości pracowita postać

Nixon. Szef Białego Domu wy 
stąpił wśród propagandowej 
wrzawy, z planem obliczonym 
w gruncie rzeczy na pozyska­
nie opinii publicznej, w związ 
ku ze zbliżającymi się wybo­
rami uzupełniającymi.

Patrioci południowowiet- 
namscy ogłosili 8 maja ubie­
głego roku dziesięciopunktowy 
program zakończenia wojny w 
Indochinach, skonstruowany 
wokół podstawowej kwestii: 

WIETNAM

Dwa plany
całkowitego wycofania inter­
wencyjnych wojsk amerykań­
skich z Wietnamu. Nowy, oś­
miopunktowy plan stanowi 
rozwinięcie i sprecyzowanie 
tamtego i jest dowodem pod­
jęcia przez TRRRWP rzetelnej 
próby przerwania impasu w 
paryskich rozmowach.

W owym planie Tymczaso­
wy Rząd (jego propozycje zy­
skały pełne poparcie DRW), 
zgłasza gotowość natychmia­
stowego przerwania przez si­
ły wyzwoleńcze działań zbroj­
nych przeciwko- wojskom 
USA, jeśli ze strony Waszyng

.Jestem poznaniakiem i dużo drzew, które upiększają nasze 
miasto, parki, ulice i skwery znam od czasów mej młodości, 
gdy jeszcze były małymi drzewkami. (...) Wymienię może tylko 
jeden odcinek — na al. Wielkopolskiej. Są to okazałe kasztany,
które swymi konarami tworzą nad drogę baldachim. (...) 
szereg łych drzew rośnie tuż przy torach tramwajowych, 
przy jezdni. Latem zainteresowałem się łymii kasztanami, 
ów szereg przy krawężniku jezdni już w początkach lipca 
przybierać szatę złotej, polskiej jesieni. Liście łych drzew
ły żóMcnąć. (...)

„Proszę spojrzeć tylko, co się dzieje w otoczeniu Opery. Ten 
piękny, zielony do niedawna teren, zamienia się w ostatnich la­
tach w pustynię. Owszem, drzewa sę, ale zatrute solą i spalina­
mi. (...)

Zbigniew WęcławsM

Przytoczyliśmy tylko dwa 
fragmenty z wielu li­
stów, jakie ostatnio na­

deszły do redakcji. Większość 
autorów wskazuje nie tylko na 
oznaki jesieni występujące na 
wielu drzewach już w okresie 
pełni lata. Starają się także 
wskazać przyczyny tego zjawi 
ska, przypisując je skutkom 
minionej zimy, kiedy to — z u- 
wagi na obfite opady śniegu i 

patriotyzmu ujawniająca się 
w sytuacjach powszednich, 
codziennych, pokojowych.

Czy zaś mamy czekać na 
wojnę, aby pokazać jacy to 
jesteśmy patrioci? Niechże 
nam lepiej kolejna wojna bę­
dzie oszczędzona. Na dziś pa­
triotyzm wyrażać się powinien 
pracą dla dobra wszystkich, 
dla wykorzystania szansy zbu 
dowania Polski silnej, liczącej 
się w świecie, posiadającej au­
torytet wśród innych narodów. 
Dziś zaś nie sposób wyrobić 
sobie silnej pozycji i autory­
tetu inaczej niż siłą ekono­
miczną. Dopiero ona wraz z 
moralną siłą społeczeństwa 
daje to, z czym liczą się, co 
szanują na świecie.

Tak więc idzie o przesunię­
cie akcentów. Z praw, o któ­
rych każdy wie bardzo dużo, 
na obowiązki, o których zbyt 
często się zapomina. Może wy- 
daje się to wielu ludziom ta­
kie oczywiste. Dla młodzieży 
pierwszym obowiązkiem jest 
nauka. Dla dorosłych — praca. 
Ależ przecież prawie wszyscy 
uczą się lub pracują. Niektó­
rzy robią jedno i drugie. Tak 
ale jak to robią. W tym jest 
sedno rzeczy. Czy rzeczywiście 
każdy w swoim własnym su­
mieniu jest zadowolony z tego 
co robi? Czy jest w pełni prze­
konany, że uczy się bądź pra­
cuje odpowiednio do swoich 
możliwości? Zadawanie sobie 
takich pytań i udzielanie na 
nie odpowiedzi wydaje się 
dość istotne dla kształtowania 
patriotycznej postawy.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

tonu padnie zapewnienie o za­
kończeniu ich całkowitej ewa 
kuacji do końca czerwca ro­
ku 1971. TRRRWP zapropono­
wał także formułę polityczne­
go modus vivendi' dla różno­
rodnych sił politycznych w 
Wietnamie Południowym w 
drodze powołania nowych 
władz rządowych, opartych na 
szerokiej koalicji. Członkowie 
nowego rządu, wśród których 
mogliby się znaleźć przedsta­

wiciele dotychczasowej admi­
nistracji sajgońskiej**), musieli 
by opowiadać się za pokojem, 
niepodległością, demokracją i 
neutralnością.

Plan TRRRWP podkreśla da 
lej, iż żadne osoby, które 
współpracowały z jedną lub 
drugą stroną nie powinny być 
w związku z tym represjono-

♦♦) Z wyjątkiem prezydenta 
Thieu, wiceprezydenta Ky i pre­
miera Khiema, którzy — jak for­
mułuje to TRRRWP — odegrali w 
polityce południowowietnamskiej 
szczególnie haniebną rolę.

Ostrożniej z,

Jeden 
drugi 
gdyż 

zaczął 
zaczę-

S. Ziemski

częste gołoledizJie — jezdnie na 
szego miasta posypywano dość 
obficie solą, a ściślej mieszani 
ną chlorku sodu, z chlorkiem 
wapnia.

Objawy wczesnej jesieni
Zaniepokojeni tym zjawi­

skiem zwróciliśmy się po opi­
nię do doc. dr Witolda Muchy, 
dyrektora Instytutu Przyrodni 
czych Podstaw Leśnictwa poz­
nańskiej WSR.

— Badania na temat zgubnego 
wpływu soli na drzewostan miej­
ski przeprowadził po raz pierw­
szy w naszym kraju prof. Arka­
diusz Musierowicz, kierownik Ka 
tedry Gleboznawstwa przy Szikole 
Głównej Gospodarstwa Wiejskie­
go w Warszawie. Był to rok 1954. 
Ostatnio podobną pracę wznowili 
dwaj inni naukowcy z tej uczelni 
— prof. dr Bogdan Dobrzański i 
dr Zbigniew Czerwiński. Na pod 
stawie wyników tych dociekań 
można stwierdzić, że przy używa 
niu mieszaniny chlorków sodu i 
wapnia w glebie 
nadmierne ilości 
Substancje te nie 
znacznym stopniu 
re mają krótkie i 

gromadzą się 
chlorku sodu, 
szkodzą w tak 
krzewom, któ- 
płytko osadzo-

ne korzenie, gorzej natomiast ma 
się sprawa z głęboko zakorzenio­
nymi drzewaimi.

Nadmiar szkodliwych sub­
stancji chemicznych w glebie 
powoduje występowanie zjawi 
ska tak zwanej suszy fizjolo­
gicznej. Nawet przy dostatecz 
nej ilości wody drzewa nie mo 
gą jej pobierać i usychają. To 
już chlorozą, której objawem 
jest wysychanie liści. I stąd 
właśnie owe symptomy jesie­
ni, występujące w niektórych 
przypadkach już w czerwcu, a 
nawet z końcem maja.

Jak nas zapewnił nasz roz­
mówca, Instytut poznański nie 
prowadził jeszcze takich ba­
dań. Ma je podjąć na zlecenie 
Zarządu Dróg, Mostów i Ziele 
ni. Wypada nam przeto odwo 
łać się jeszcze do danych za­
czerpniętych z pracy wspom­
nianych wyżej naukowców 
warszawskich.

Stwi-erdzają ani, że według 
danych z 1968 roku ogólna 
ilość soli rozpuszczalnych w 
glebach zieleńców warszaw­
skich wynosiła od 9,4 do 60,54 
mg na 100 g gleby. W Skład 

wane. Proponuje się też, by 
nowy rząd koalicyjny w Saj- 
gonie podjął stosunki dyploma 
tyczne z wszystkimi państwa­
mi, w tym z USA. Rząd Tym­
czasowy zgłosił ponadto goto­
wość omówienia sprawy zwol­
nienia jeńców. Opowiedział się 
także za wolnymi, powszech­
nymi wyborami, w toku któ­
rych „ludność zadecyduje o 
przyszłym ustroju”.

Propozycje Tymczasowego

Rządu stworzyły możliwość ru 
szenia rozmów w Paryżu z 
martwego punktu. Światowa 
opinia publiczna przyjęła je z 
zainteresowaniem, wiążąc z 
nowym planem ośmiopunkto- 
wym sił patriotycznych Wiet­
namu Południowego nadzieje 
na negocjowany pokój w In­
dochinach.

Ale początkowe milczenie 
Waszyngtonu, a następnie de­
monstracyjne zignorowanie 
przez Nixona planu TRRRWP 
i przedłożenie przez niego pla 
nu własnego — wykazało, że, 
jak wyraził się któryś z ko­

tych soli wchodził głównie 
kwaśny węglan sodu i chlorek 
sodu. Po zimie 1969/70 ogólna 
ilość soli w glebach zieleńców 
była 2—4-krotnie większa (od 
12 do 264 mg/100 g gleby).

Płukania zbyt kosztowne
W jednej z kronik TV poka 

zano, że w stolicy w niektó­
rych miejscach dokonano 
swoistego zabiegu. Wokół 
drzew wybierano warstwę zie 
mi i przepłukiwano ją specjal­
nymi preparatami z domiesz­
ką gipsu. Tak wypłukaną gle­
bę, pozbawioną już szkodli­
wych składników chemicz­
nych, przerzucano z powrotem 
pod drzewa. Niestety, są to 
tylko doświadczenia. O szer­
szym stosowaniu tej metody 
po każdej .zimie nie może być 
mowy z uwagi na olbrzymi 
koszt zabiegu.

Jak stwierdziliśmy — zjawi­
sko wczesnego usychania 
drzew zaobserwowano także 
w Poznaniu. Oto wypowiedź 
— na łamach „Expressu Poz­
nańskiego” — inż. Bernarda Li 
siaka, 'wicedyrektora Zarządu 
Dróg, Mostów i Zieleni w Poz 
naniu:

„Wiemy, że przyczyną chorowa­
nia wielu drzew, zwłaszcza lip, 
klonów i kasztanów, było nad­
mierne zasolenie gleby, w wyni­
ku zimowego wysypywania na 
jezdnie dużych ilości chlorku so­
du. Sytuację pogorszyła szczegól­
nie zima 1969/70. Drzewa, które u- 
schły są stracone na zawsze. Do 
tej pory zginęło w naszym mie­
ście około 1200, głównie lip i klo­
nów. Zaatakowanych tak zwaną 
chlorozą jest blisko 2 000 okazów. 
Zniszczone też zostały w znacznej 
mierze trawnika, znajdujące się w 
zasięgu rozpuszczonych w wodzie 
składników chlorku sodu”.

Tylko przeciw gołoledzi
Przed nami kolejna zima. Ja 

ka ona będzie — tego nie moż 
na przewidzieć. Ale już teraz 
wyłania się zmów problem: czy 
sypać jezdnie solą, czy powrócić 
do metody piaskowania? Czy 
może zdecydować się na całko 
wite wywożenie śniegu, przy­
najmniej na głównych arte­
riach?

W niektórych miastach, jak 
np. w Bydgoszczy czy Lubli­
nie kierownictwo tamtejszych 
przedsiębiorstw oczyszczania 
miasta ma zamiar zrezygno­
wać z nadmiernego używania 
chlorku wapnia i chlorku so­
du. Owszem, jezdnie będą po­
sypywane, ale tylko na części 
ich szerokości (np. nieco sze­
rzej niż rozstaw torów tram­
wajowych).

Wydaje się jednak, że i ten 
system nie poprawi sytuacji i 
drzewa naszych miast, w tym

Dokończenie na str. 4
EUGENIUSZ COFTA

mentatorów politycznych, pre­
zydent USA dąży nie tyle do 
pokoju w południowowschod- 
niej Azji, ile do negocjowane­
go zwycięstwa. Nixon, niepom 
ny klęski wyborczej swego po 
przednika, którą zawdzięczał 
on niepowodzeniom polityki 
agresji w Wietnamie — znów 
mówi z pozycji siły. Co wię­
cej, usiłuje stworzyć wraże­
nie, jakoby to nie TRRRWP, 
lecz on przedstawiał pierwszy 
propozycje, w związku z czym 
pora na „odpowiedź” ze stro­
ny sił wyzwoleńczych Wietna­
mu.

Prezydent Stanów zapropo­
nował „... aby wszystkie siły 
zbrojne w całych Indochinach 
zaprzestały ognia i pozostały 
na zajmowanych pozycjach”. 
Nie jest to nic innego, jak pro 
jekt zamrożenia istniejącegp 
stanu rzeczy, a w przypadku 
Kambodży i Laosu — przyj­
ście z pomocą wmsalskim wo­
bec USA rządom w tych kra­
jach, rządom z największym 
trudem stawiającym czoła 
działalności sił patriotycznych 
dzięki zbroi nemu wsparciu 
wojsk amerykańskich.

Dokończenie na str. 4
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Klęska chadecji

Włoska ustawa o rozwodach
Okoliczność, że senat wło 

ski większością kilkunas 
tu głosów uchwalił osta 

tnio ustawę rozwodową projek 
tu socjalistycznego deputowa­
nego, Lerisa Fortuny, ma do­
niosłe znaczenie dla wewnętrz 
nego rozwoju Italii i ukształto 
wania się nowych zasad wy­
znaniowych tego państwa. Nie 
jednokrotnie podkreślaliśmy, 
że walka o cywilne rozwody 
we Włoszech stanowi nie tyl­
ko fragment ewolucji obycza­
jowej, dokonującej się od lat 
na Półwyspie Apenińskim, 
lecz, co więcej, stanowi decy­
dujący etap procesu rewizji za 
łożeń konkordatowych.

Bezpośrednio oceniając nastę 
pstwa wyników głosowania w 
senacie włoskim podkreślić tu 
wypada następujące fakty:

A Po raz pierwszy od pow­
stania Republiki Włoskiej w 
sprawie kluczowej zarówno 
dla Watykanu, jak i dla obozu 
klerykalnego, chrześcijańska 
demokracja, a więc główna si 
ła rządząca Włochami i zwią­
zana z Kościołem — poniosła 
publiczną, dotkliwą porażkę;

A Cios, zadamy chadecji, po 
chodził od bardzo szerokiej 
koalicji obozu laickiego; w is­
tocie jest to najszersza baza 
jakiejkolwiek koalicji politycz 
nej na Zachodzie od zakończę 
nia II wojny światowej. Pa­
miętajmy bowiem, że przeciw 
ko chadecji, a za projektem us 
tawy rozwodowej glosowali so 
lidarnie komuniści, socjaliści, 
socjaldemokraci, republikanie

Dwa
Dokończenie ze str. 3

Szef Białego Domu zadekla­
rował, że wiosną 1971 r. w 
Wietnamie miałoby pozostać 
jeszcze tylko 200.000 żołnierzy 
USA (wg Hanoi — 250.000). 
Nie określił jednak kiedy i 
pod jakimi warunkami Ame­
rykanie mieliby — wraz z na 
jemnymi oddziałami niektó­
rych innych krajów — opuścić 
Półwysep Indochiński. Nixon 
wyraził także raz jeszcze po­
parcie dla grupy Thieu — Ky 
— Khiem, zaś polityczne roz­
wiązanie spraw południowo- 
wietnamskich sprowadził do 
ogólnikowego stwierdzenia, że 
„powinno ono być odbiciem 
istniejącego układu sił politycz 
nych”. Nixon przedłożył rów­
nież propozycję odbycia mię­
dzynarodowej konferencji dla 
omówienia kompleksu spraw 
Indochin, a nie tylko Wietna­
mu. Lecz i tu zabrakło sprecy 
zowania kto miałby w niej 
wziąć udział, a także wyrazi­
stego wytyczenia celu rozmów.

Nie przedstawił więc Nixon 
żadnego rewelacyjnego planu, 
jak pragnęła to lansować wa­
szyngtońska administracja. Nie 
widać także znamion „elasty­
czności” w propozycjach prezy 
denta USA, choć podkreślał 
on mocno ten właśnie element 
swych propozycji. Rzucają się 
natomiast w oczy inne ich ce­
chy: zbytnia ogólnikowość i 
niedopowiedzenia.

Drzewa umierają stojąc
Dokończenie ze str. 3 

także °ox<nania, będą nadal 
„umierać — stojąc”. Zdarza się 
bowiem, że rozmoknięty na 
skutek sypania soli śnieg usu 
wa się na pobocze jezdni, lub 
w/ęcz chodnik. Wtedy śnieg 
topnieje właśnie wokół drzew 
i zasolona woda wsiąka do 
gleby. Skutki — takie same jak 
przy posypywaniu jezdni na 
jej całej szerokości.

Inne praktyki, wymagające tak 
że zaniechania, to nagminne sto­
sowanie soli — dla ułatwienia so­
bie pracy — na chodnikach i ścież 
kach parkowych. Ta metoda do­
zorców domów i ekip pracują­
cych w zieleni ' miejskiej musi 
być na zawsze zlikwidowana, tym 
bardziej, że istnieje wyraźny za­
kaz używania soli w wymienio­
nych miejscach.

I wreszcie sprawa, najważ­
niejsza. Badania dotychczaso­
we pozwoliły ustalić, jak ol­
brzymie straty w drzewosta­
nie miejskim wywołują mie-
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i liberałowie. Jedynie neofa­
szyści i monarchiści poparli 
chadeków. Oznacza to, że 
wbrew głośnym antykomunis­
tycznym tezom, lansowanym 
od dziesięcioleci na Zachodzie, 
koalicja polityczna z komunis 
tami jest możliwa i to nie tyl 
ko z udziałem innych partii 
lewicowych, jak socjaliści czy 
socjaldemokraci, lecz nawet 
takiej, skądinąd zdecydowanie 
prawicowej partii, jaką jest 
włoska partia liberalna.

A Z uwagi na znane stano 
wisko Stolicy Apostolskiej, we 
dług której odstępstwo od ka 
nonicznej formy związku mał­
żeńskiego stanowi naruszenie 
konkordatu z r. 1929, uchwała 
senatu spowoduje niezawod­
nie ostry protest dyplomacji 
watykańskiej i, co za tym idzie 
— nowy impas w stosunkach 
między Kwirynałem a Watyka 
nem.

A Zgodnie z uprzednio już 
zgłaszanymi zapowiedziami wy 
nik głosowania w senacie zda- 
je się bezpośrednio wpływać 
na rewizję konkordatu między 
Włochami a Watykanem. Re­
wizję, która oznaczać będzie 
w praktyce kres państwa wyz 
naniowego — także w Italii.

Powyższe cztery fakty, ra­
zem wzięte, stanowią już dosta 
tecznie doniosłą sumę polity­
cznych implikacji, jakie wnio 
sło ze sobą ostatnie glosowa­
nie. A przecież trzeba wska­
zać jeszcze na szerokie, społe­
czno-obyczajowe tło, na któ­
rym toczy się we Włoszech ba 
talia o rozwody. Nowa usta-

plany
Opinia publiczna świata za­

reagowała na pięciopunktowy 
plan Nixona w sposób zróżni­
cowany. Pozytywnie przyjęła 
go właściwie tylko ta część 
społeczeństwa amerykańskie­
go, która aprobuje politykę 
wietnamską prezydenta. Poza 
tym echa były raczej niepo­
chlebne, najczęściej zaś kry­
tyczne. Jeśli chodzi o Wiet­
namczyków, to pani Thi Binh 
oświadczyła, że plan Nixona 
„nie daje właściwych podstaw 
do położenia kresu wojnie o- 
raz przywrócenia pokoju w 
Wietnamie i na Półwyspie In- 
dochińskim”. Szef delegacji 
DRW w Paryżu, Xuan Thuy: 
„Pokój, o którym mówi Ni- 
xon, to ,,pax Americana”, ma­
jący zabezpieczyć USA rolę 
żandarma światowego”. Ha- 
noiska agencja VNA: „Jest to 
pośredni sprzeciw USA wobec 
propozycji TRRRWP. Nixon 
zaciera różnice między agre­
sorem a ofiarą agresji...”.

Wkrótce liczba posiedzeń 
konferencji w Paryżu w spra­
wie Wietnamu sięgnie set­
ki. Amerykańska obecność w 
Indochinach znaczona jest każ 
dego dnia nowymi ofiarami 
spośród miejscowej ludności. I 
jakkolwiek pokojowo próbo­
wałby Nixon przystrajać takie 
deklaracje na temat polityki 
wietnamskiej, pozostaną one 
deklaracjami wojennymi.

WIESŁAW PORZYCKI

szanany chemiczne, stosowane 
zimą. Równocześnie wiadomo, 
że pewne straty (już po zimie) 
notuje się w odniesieniu do ta 
boru samochodowego. Opinie 
fachowców są tu wyda je się 
jednoznaczne. Czy nie lepiej 
przeto tak zmobilizować odpo 
Wiednie przedsiębiorstwa ko­
munalne, a także tabor z 
innych jednostek gospodar­
czych, by zagwarantować cał­
kowite usuwanie śniegu z 
głównych traktów ulicznych?

garażem należy bardziej ry 
gorystycznie egzekwować wy­
pełnianie obowiązków od o- 
sób odpowiedzialnych za „czy 
ste” przejścia na jezdniach 
bocznych, na chodnikach, tak­
że przed budynkami instytu­
cji, przedsiębiorstw i fabryk. 
Być może wtedy uda się ogra­
niczyć posypywanie solą tylko 
do dni gołoledzi (bo nic jej 
tak radykalnie nie likwiduje), 
by tym samym uniknąć w 
przyszłości tak poważnych 
'trat w drzewostanie.

EUGENIUSZ COFTA 

wa rozwodowa oznacza prze­
łom w życiu osobistym około 
5 milionów obywateli włos­
kich. Na taką bowiem liczbę 
szacuje się Włochów, któ­
rzy nie mogąc uzyskać roz­
wodu nawiązali nowe, formal 
nie rzecz biorąc „nielegalne” 
związki małżeńskie. Uczynio­
ny więc został poważny krok 
naprzód w kierunku położe­
nia kresu wielorakim, tragicz­
nym konsekwencjom tej dżun 
gli prawno-obyczaj owej.

Klęska obozu klerykalnego 
wpłynie na dalsze zróżnicowa 
nie postaw włoskich katoli­
ków. Już dzisiaj wiadomo, że 
znaczna część katolickiej opi­
nii we Włoszech, w tym także 
opinii wielu księży i teologów, 
jest przychylna rozwodom cy­
wilnym. Trudno bowiem mó­
wić w warunkach włoskich o 
konsekwentnej realizacji u- 
chwał II Soboru Watykańskie 
go, zwłaszcza w dziedzinie 
wolności religijnej, jeżeli w 
praktyce, na skutek uprzywile 
jowania katolickiej formy 
związku małżeńskiego, narusza 
na jest stale zasada równości 
wszystkich obywateli wobec 
prawa, bez względu na ich po 
glądy czy wyznanie.

Oczywiście głosowanie w se 
nacie nie stanowi jeszcze, sa­
mo w sobie, końca batalii o 
rozwody. Po formalnym za­
twierdzeniu ustawy przez izbę 
deputowanych, w której także 
„rozwodnicy” posiadają z gó­
ry zapewnioną większość, prze 
ciwnikom ustawy deputowane 
go Fortuny, a więc chadekom, 
pozostaje jeszcze jeden konsty 
tucyjny środek: jest nim po­
stulat zarządzenia we Wło­
szech publicznego referendum 
w sprawie ostatecznej akcepta 
cji ustawy.

Nic nie wskazuje na to, by 
chrześcijańska demokracja i 
włoski episkopat, który w tym 
wypadku stanowi jej motory- 
czną siłę, miały ze środka tego 
zrezygnować. - Jeżeli jednak 
tak będzie i referendum w 
sprawie rozwodów cywilnych 
istotnie zostanie w Italii ogło­
szone, wówczas pewne jest jed 
no: głęboki podział, jaki już 
we włoskiej opinii istnieje w 
kwestii akceptacji lub odrzu­
cenia rozwodów, pogłębi się 
niepomiernie.

Nie jest to, w połączeniu z 
nabrzmiewającymi w takim 
wypadku konfliktami między 
Watykanem a Włochami, pers 
pektywa zachęcająca dla ko­
gokolwiek — zapewne także nie 
dla kierownictwa włoskiej cha 
decji. Przyszłość Italii na tle 
wyników głosowania w senacie 
włoskim przedstawia się więc 
w tej chwili jako jedna wielka 
niewiadoma. Czynnikiem na 
dłuższą metę wyjaśniającym 
tę niewiadomą są wzrastające 
wpływy i znaczenie koalicji 
sił laickich. Do niej należeć bę 
dzie bez wątpienia ostateczny 
głos.

IGNACY KRASICKI

WITOLD POPRZEĆ KI
MEC PRZED 
DWUNASTA

— No... cóż? Będzie pen musiał wybrać: albo studia, albo 
praca u nas. Co?

Proszę mi tego nie mieć za złe, panie admirale, ale 
wybieram studia.

— Dobrze. Heil Hitler!
— Aftlal Ale... chciałem się łyFko zapylać, koma powinie­

nem przekazać akia sprawy „gm”?
— Cóż to za sprawa?
— Sprawa Heidi Veilchena, kierowcy Koburgów, który za­

mordował dziewiętnastu oficerów Abwehry...
— Co takiego? Dziewiętnastu oficerów Abwehry zamordo­

wanych i ja o tym nic nie wiem?! Czy wam — zwrócił się do 
obu pułkowników — coś o tym wiadomo?

Obaj zaprzeczyli bez słowa.
— A co pan ma w tej sprawie do powiedzenia? — admirał 

zwrócił się do mnie. Z
— Doprowadziłem do aresztowania Heidi Veiłchena i Jo- 

hafta Koburqa, bo obaj zrobili mi najście na mieszkanie. 
Heidi Veilchen już wyjmował pistolet, gdy dostał tłuczkiem 
w głowę od mojej żony, a jego pistoletem żona ciężko po­
strzeliła Koburga. Przewieziony db Moabifu — Veilchen zo­
stał otruty.

Canaris spojrzał na podkomendnych i rzekł:
— Pan nas zostawi samych, panie poruczniku, za chwilę 

oana poprosimy.
Wyszedłem do sekretariatu, w którym denerwowała sie 

Truda:
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— Meldować następnego?
Nie. Admirał naradza się ze swoimi zastępcami, po 

czym wezwie mnie z powrotem.
Truda wpatrzyła się we mn ie pytająco, ale szelmowsko 

mrugnąłem do niej:
— Ty będziesz też werwa na, bo była mowa o wypadkach 

poprzedniej niedzieli u nas w domu.
Oczy Trudy rozszerzyły się przerażeniem:
— I o tłuczku też?
— Przede wszystkim.
Drzwi gabinetu otworzyły się, wyjrzał Fischer:
— Pan pozwoli do nas, panie poruczniku...

Czy Pan zdaje sobie sprawę z tego, kim są Koburgo- 
wie? — zapytał Canaris.

— Nic większego od Abwehry, panie admirale.
Ba, ale Georg Koburg jest osobistym przyjacielem 

Heinricha Himmlera.
— Jestem pewny, że każda przyjaźń ma swoje granice. 

Zresztą skoro pan admirał kazał mi wybierać, a ja wybra­
łem studia, to dla mnie jednocześne otznacza, że nie tylko 
ratuję własną skórę, ale i odpowiedzialność za dalsze ofiary 
w szeregach Abwehry też nie na mnie spadnie.

To mówiąc patrzyłem w oczy Canarrsa tak bezczelnie, jak 
aktor dawno i dobrze do takiej roli przygotowany. THIer 
schylił się nad uchem Canarrsa, a ten zapytał:

— Czy to w tej sprawie zaginęły akta?
— Tak jest, ale... to nie ma anaczemia.
— Nie ma znaczenia? Któż pana uczył metod śledczych?
— Sam się uczyłem, niech się pan nie śmieje, panie admi­

rale, ale z literatury greckiej.
— No i czego się pan nauczy*?
— Że dokument sfotografowany da się ukryć w dwu ptł- 

cach ręki.
— A\am rozumieć, że pan—
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Gimnastyka zawsze ucho­
dziła wśród braci ucz­
niowskiej za przedmiot 

marginesowy; nie inaczej trak 
towali ją nauczyciele. To fał­
szywe nastawienie do dziś w 
wielu szkołach pokutuje. Bar­
dzo niesłusznie! Wprawdzie na 
sza młodzież jest coraz wyż­
sza, ale — jak stwierdzają sta­
tystyki — wykazuje coraz 
częściej wady postawy i budo­
wy: zaokrąglone plecy, wysta­
jące łopatki, wysunięte barki, 
wypięty brzuch itp. W Warsza 
wie w roku szkolnym 1968/69 
ujawniono 19,4 proc, dzieci z 
wadami postawy, a w całym 
kraju odsetek ten wynosi po­
nad 20 proc. Nic dziwnego. 
Wystarczy sobie uprzytomnić, 
ile godzin uczeń w ciągu dnia 
siedzi w ławce szkolnej, po­
tem w domu przy odrabianiu 
lekcji, a po lekcjach — przed 
telewizorem.

W tej sytuacji dwie godziny 
lekcji gimnastyki tygodniowo 
nie wystarczają, żeby te bra­
ki wyrównać. Lekcje te zresz­
tą nie zawsze są wykorzysty­
wane jak należy.

Mgr Maria Muller, kierow­
niczka działu ortopedii War­
szawskiego Ośrodka Higieny 
Szkolnej, mówi: „Ideałem by­
łaby codzienna wyrównawcza 
gimnastyka w szkole, choćby 
15-minutowa. Na razie władze 
szkolne zalecają stosowanie 
przerw śródlekcyjnych dla od­
prężenia, ale tylko minimalna 
część nauczycieli stosuje się do 
tego zalecenia”. Są lekarze, 
którzy uważają, że przydała­
by się nawet codzienna 45-mi- 
nutowa, a więc pełna lekcja 
wf. Zdawałoby się, że to rzecz 
nierealna, chociażby ze wzglę­
du na brak środków. Ale —

REDAKCJA 
ODPOWIADA

PRZYWILEJE 
RENCISTÓW GAZOWNI

M. M. — Mój mąż pracował 40 
lat w Gazowni. Pobieramy gaz z 
butli. Słyszałam, że pracownicy 
Gazowni mają zniżkę, a czy my 
renciści musi my płacić normal­
nie?

RED. — Zbiorowy Układ Pracy 
dla Przemysłu Gazowniczego nie 
przewiduje deputatu gazowego po 
cenach obniżonych dla emerytów 
zakładu. Na podstawie porozumie 
nia pomiędzy Samorządem Robot 
niczym Przedsiębiorstwa i Zarzą­
dem Głównym Związku Zawodo­
wego Pracowników Energetyki — 
emeryci korzystają z deputatu ga 
zu po obniżonej cenie, z tym, że 
koszty pokrywane są z Funduszu 
Zakładowego i przez Zarząd Głów 
ny Związku Zawodowego po po­
łowie. Niestety, przywilejem tym 
nie zostali objęci emeryci korzy­
stający z gazu płynnego. (1956)

WYŁĄCZONY DOMEK
E. W. Środa — Proszę o infor­

macje o wyłączeniu domków jed 
norodzinnych spod gospodarki 
mieszkaniowej. Czy przez pojęcie 
„powierzchnia użytkowa” należy 
również rozumieć pomieszczenia

O zdrowie fizyczne młodzieży

Więcej ruchu!
jak o tym świadczy dość już 
dużo przykładów — mamy 
szkoły, gdzie w wielu kla­
sach obowiązuje 6-godzinny 
program wf. W Białymstoku, 
Lublinie, Gdańsku, Katowi­
cach, Opolu w niektórych kla­
sach dzieci codziennie mają 
lekcję gimnastyki. A środki 
się znalazły — postarali się o 
nie gospodarze terenu, kura­
toria, wydziały oświaty.

Żeby jednak wprowadzić 
więcej lekcji wychowania fi­
zycznego, potrzeba więcej na­
uczycieli wf. Mamy ich obec­
nie w szkolnictwie około 16 
tys., a to wcale niemało. Po­
trzeba więcej sal gimnastycz­
nych, z czym również nie jest 
najgorzej, bo mamy ich 10 tys. 
Zasadniczo w Każdej szkole 
średniej i w 8-klasowej szko­
le podstawowej powyżej 260 
dzieci powinna być sala gim­
nastyczna, zapewniająca moż­
liwość realizowania programu, 
a w szkołach podstawowych 
od 80 do 260 dzieci — tzw. sa­
le zastępcze. Ale nie to jest 
najważniejsze. Idzie o to, by 
te sale były racjonalnie wyko 
rzystywane, żeby ćwiczyły w 
nich nie za duże grupy, a po­
za tym, żeby służyły również 
i zajęciom pozalekcyjnym, a 
nawet były udostępniane dla 
sąsiednich szkół i placówek o- 
światowo-wychowawczych.

I jeszcze jedna sprawa, zda 
wałoby się drobiazg. Niektó­

sanitarne (łazienka, ubikacja, spi 
żarnia)?

RED. — Ustawa z 28. 5. 1957 r. o 
wyłączeniu spod publicznej gospo 
darki domów jednorodzinnych 
Dz. U. Nr 47 z 1962 z., poz. 228) o- 

kreśla wymogi niezbędne dla wy 
łączenia budynków i mieszkań 
spod przepisów o gospodarce loka 
lami. Wyłączeniu podlegają domy 
jednorodzinne, których łączna po 
wierzchnia użytkowa nie przekra 
cza 110 m kw. Powierzchnię użyt 
kową domu stanowią: pokoje, ku 
chnia, korytarz, sień, klatka scho 
dowa, ubikacja, łazienka itp. Nie 
wlicza się do takiej powierzchni 
budynków gospodarczych na dział 
ce przydomowej. (2190)

DODATKOWE 
WYNAGRODZENIE 
ZA NADGODZINY

J. C. — Pracuję w stacjonar­
nym hufcu pracy na etacie za­
stępcy komendanta. Codziennie 
pracuję 9 godzin, a co drugą nie­
dzielę 16 godzin. W ciągu tygod­
nia nie mam żadnego dnia wolne 
go. Jak ta sprawa wygląda w 
świetle przepisów prawnych?

RED. — Ośmiogodzinny dzień 
pracy i 46-godzinny tydzień pra­
cy jest powszechną zasadą prawa 
pracy w Polsce Ludowej. Zasada 
ta wynika z airt. 59 Konstytucji o- 
raz ustawy o czasie pracy. Za go 
dżiny pracy w wyższym wymia­
rze czasu przysługuje pracowniko 
wi dodatkowe wynagrodzenie 
względnie czas wolny od pracy w 
innym dniu. (2192)

WYPOWIEDZENIE PRACY 
I EMERYTURA

M. M. — W połowie grudnia 
kończę 60 lat i idę na emerytu­

rzy uczniowie, zwłaszcza ci 
mniej ruchliwi, chętnie zwal­
niają się z lekcji wf, mimo 
że właśnie im są najbardziej 
potrzebne. Przynoszą usprawie 
dliwienia podpisane przez ro­
dziców, czasem nawet zwolnię 
nia lekarskie. Nauczyciele wf 
powinni bardziej krytycznie 
traktować te dokumenty, oczy 
wiście z zachowaniem koniecz 
nej ostrożności. Nie wolno 
przeoczyć wypadku, gdy uczeń 
rzeczywiście nie powinien u- 
czestniczyć w lekcji wf.

Nie wystarczy jednak po­
przestać na ruchowych zaję­
ciach w szkole. Należy popie­
rać wszelkie gry i sporty, któ­
re sprzyjają fizycznemu rozwo 
jowi ucznia, a więc łyżwy, nar 
ty, pływanie, grę w piłkę noż 
ną — byle z umiarem i nie 
kosztem nauki szkolnej. Po­
trzeby związane z rozwojem 
fizycznym młodzieży — tereny 
rekreacyjne, urządzenia spor­
towe — powinny być bardziej 
uwzględniane przy rozbudo­
wie miast i osiedli.

Zarówno u nas, jak i na ca­
łym świecie wiadomo już, że 
lekcje wychowania fizycznego 
nie mogą być traktowane jako 
margines edukacji młodego 
człowieka, że są integralną 
częścią ogólnego wychowania.

STANISŁAWA 
ORZEŁOWSKA

rę. Czy zakład pracy może mnie 
zwolnić z trzymiesięcznym wypo 
wiedzeniem licząc od 1 X br. czy 
też dopiero po ukończeniu 60 lat, 
tj. dopiero 1 stycznia 1971 r. (tzn. 
przestałbym pracować 31 III. 1971 
roku).

RED. — Zakaz wypowiadania 
umów o pracę pracownikom wkra 
czającym w wiek emerytalny obo 
wiązuje w całym okresie ochron­
nym, a więc do dnia osiągnięcia 
wieku emerytalnego oraz koniecz 
nego stażu pracy. Niedopuszczal­
ne zatem byłoby wypowiedzenie 
umowy o pracę, które kończyło­
by się równocześnie z upływem 
okresu ochronnego, albowiem w ta 
kim przypadku pracownik mógł­
by zostać pozbawiony przez pe­
wien okres czasu środków do ty­
cia w związku z nie zakończo­
nym jeszcze postępowaniem o 
przyznanie emerytury. (2350)

OPRÓŻNIENIE LOKALU
K. Z. pow. Poznań — Mam lo­

katora, z którym zawarłem umo­
wę pisemną na okres 5 lat. Obec­
nie otrzymuje on nowe mieszka­
nie, lecz na starym, tj. u mnie, 
chce pozostawić syna lub wprowa 
dzić kogoś z rodziny.

RED. — Lokator opróżniając lo 
kal i wyprowadzając się do inne­
go mieszkania, obowiązany jest 
zabrać z sobą wszystkich domow 
ników oraz członków rodziny do 
tychczas z nim zamieszkałych. Po 
zostawienie kogoś nadal w miesz 
kaniu wymagałoby zgody Pani i 
zawarcia odpowiedniej umowy 
najmu lokalu. Jeżeli nie wyraża 
Pani na takie postępowanie zgo­
dy, należy wystąpić do sądu po- 
wiatowego o zasądzenie osób tych 
o eksmisję. (2271)
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Piłka nożna

Zwycięstwo Górnika ■ porażka Legii
Sukcesem zakończył się pierwszy mecz piłkarzy Górnika Zabrze w 

1/8 finału Pucharu Zdobywców Pucharów. Drużyna polska pokona­
ła w Izmirze zwycięzcę pucharu Turcji Goeztepe Izmir 1:0 (1:0). 
Bramkę zdobył w 20 minucie gry Włodzimierz Lubański. Piłkarze 
mistrza Polski Legii Warszawa przegrali natomiast wynikiem 0:1 
(0:0) w pierwszym meczu 1/8 finału Klubowego Pucharu Europy ze 
Standardem Liege. Bramkę zdobył w 78 ,min. Pilot.
Górnik dostosował w tym przy­

padku taktykę do zespołu turec­
kiego i grał systemem defensyw­
nym. Na przodzie górowali w za­
sadzie Lubański i Szarzyński. na­
tomiast gra spoczywała w zasadzie 
na drugiej linii, na której znajdo­
wali się: Wilczek, Olek, Deja. Do­
brze wywiązywali się też i inni 
zawodnicy Górnika, na czele któ­
rych znajdowali się Oślizło i Gor­
gon.

Górnik uzyskał prowadzenie w 
20 minucie gry dzięki strzałowi 
Lubańskiego, który otrzymał pił­
kę od Olka i zręcznie uporał się z 
dwoma obrońcami tureckimi. Pił­
ka wylądowała jednak w siatce 
dopiero po drugim jego strzale, 
gdyż za pierwszym razem odbiła 
się od nogi obrońcy i wróciła pod 
nogi Lubańskiego. Speszyło to za­
wodników z Izmiru. którzy grali 
w dalszej części meczu chaotycz-
nie strzelali niecelnie. Inna
rzecz, że udało im się stworzyć w 
drugiej połowie meczu pod bram­
ką Górnika kilka groźnych sytu­
acji, z których Gomola wyszedł 
obronną ręką.

W dalszych rozgrywkach o Pu­
char Zwycięzców Pucharów padły 
następujące wyniki: CSKA Sofia — 
Chelsea Anglia 0:1 (0:1), Real 
Madryt — Wacker Innsbruck — 
0:1 (0:1), Honved Budapeszt — 
Manchester City 0:1 (0:0). Cardiff 
City Anglia — Nantes Francja 5:1 
(3:1), PSV Eindhoven Holandia — 
Steau Bukareszt 4:0 (1:0), Laglrari 
Włochy — Atletico Hiszpania 2:1

zespól bramkarz Grotyński. Jemu 
też Legia zawdzięcza, że mecz nie 
zakończył się wyższą przegraną.

Zespół Legii obrał w tym przy­
padku taktykę wzmocnionej defen 
sywy i nie mógł sobie pozwolić na 
otwartą grę, ponieważ ustępował 
swojemu przeciwnikowi. Były jed 
nak momenty kiedy Legia była 
równorzędnym partnerem Belgów 
i stworzyła pod ich bramką kilka 
groźnych sytuacji. Zawodnicy Le­
gii nie wykorzystali jednak zwła­
szcza pięknych możliwości, jakie 
powstały dzięki grze Pieszki i Ga- 
dcchy. Mankamentem było prowa­
dzenie przez Legię gry środkiem 
boiska, gdzie Małkiewicz nie do­
równywał doskonałym graczom 
belgijskim.

W dalszych rozgrywkach o pił­
karski Klubowy Puchar Europy 
padły następujące wyniki: FC 
Carl Zeiss Jena — Sporting Liz­
bona 2:1 (0:0), Panathinaikos Gre­
cja — Slovana Bratysława 3:0 (1:0), 
Crvena Zvezda Belgrad — U. T. 
Arad Rumunia 3:0 (1:0), Waterford 
Irlandia — Celtic Glasgow 0:7 (0:4), 
Borusia Moenchengladbach NRF — 
Everton Anglia 1:1 (1:0), Ajax 
Amsterdam — FC Haseł Szwaj­
caria 3:0 (2:0).

Emocje żużlowe 
na leszczyńskim torze
Na zakończenie tegorocznego bo 

gatego w imprezy sezonu motoro­
wego leszczyńska Unia organizuje 
w nadchodząca niedzielę 25 bm. na 
stadionie im. Alfreda Smoczyka w 
Lesznie atrakcyjny turniej parami 
na żużlu.

W turnieju udział zapowiedzieli: 
pierwszy wicemistrz świata na 
żużlu Paweł Waloszek i jego brat 
Wiktor (Śląsk Świętochłowice) 
młodzieżowy mistrz Polski — Sta­
nisław Kasa i Henryk Gluecklich 
(Polonia Bydgoszcz), wychowanek 
Unii Leszno Henryk Żyto i Padew 
ski (Wybrzeże Gdańsk), Trzesz- 
kowski i Bruzda (Snarta Wrocław)

Ucznia przyjmę. Warsztat 
silników samochodowych, 
Piątkowo, Obornicka 30.

3Ś918g
Kucharka przyjmie pracę 
na weselach. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
401S3g.

Gosposia do 2 osób po­
trzebna, pokój służbowy. 
Zgłoszenia od godz. 16—17
Rycerska 4. 40635g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz na 4 godziny 
dziennie. Sell, Kasprzaka
56. 40806g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego.
Telefon 67-25-02. 40569g

oraz dwa asy atutowe leszczyń­
skiej Unii — Dobruozki i Jąder.

Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 7 a. 40388g

® Kupno © Sprzedaż

Bonfica Lizbona 
Berlin 2:0 (1:0).

Yorwaerts

(2:0) Bruges Belgia 
2:0 (2:0).

FC Zurich

Przebieg meczu Legii Warszawa 
z mistrzem Belgii Standard Liege 
zakończył się zwycięstwem Belgów 
0:1. Mecz ten charakteryzował sta­
ły napór drużyny Standardu i kil­
ka groźnych stworzonych przez 
nią wprost beznadziejnych sy­
tuacji. z których wyratował nasz

Puchar Miast Targowych
W ramach spotkań 1/16 finału 

piłkarskiego Pucharu Miast Targo­
wych padły następujące wyniki: 
Dinamo Zagrzeb — Hamburger SV 
4:0 (2:0), Sparta Praga — Dundee 
United Anglia 3:1 (1:1), Sparta 
Rctterdarn — Coleraine Irlandia 
2:0 (2:0),FC Barcelona — Juventus 
Włochy 1:2 (0:1), Arsenał Anglia — 
Sturm Graz 0:1 (0:0), BSC Herta
Berlin Zach. Spartak Trnawa

Brydż

Czechosłowacja 1:0 (0:0).
Leeds United — Dynamo Drezno 

1:0 (0:0), Newcastle United Anglia 
— Pecsi Dozsa Węgry 2:0 (1:0), 
Boldklub Dania — Anderlecht Bel­
gia 1:3 (1:3), Wictoria Setubal — 
Hajduk Split Jugosławia 2:0 (0:0). 
Liverpool Anglia — Dynamo Bu­
kareszt 3:0 (0:0).

SPÓŁDZIELCZE PRZYCHODNIE MEDYCZNE
w Poznaniu

wykonują następujące usługi w zakresie lecznictwa
PRZY UL. 23 LUTEGO 40 — TEL. 596-05 —

O chorób kobiecych godz. przyjęć od 12.36—19
PRZY UL. PIEKARY 22/23 — TEL. 587-80 —

O laboratorium analiz lekarskich czynne 
w soboty

chorób skórnych — we wtorki 
PRZY UL. CZERWONEJ ARMII 52/56 
„DOM USŁUG” WZSP — TEL. 612-11 

przyjmują lekarze specjaliści z 
interny, okulistyki, neurologii, 
ryngologii.

<> Wizyty domowe, EKG również 
zabiegi pielęgniarskie

i piątki

od 7—17
od 7—15
od 15—16

zaktesu: chirurgii, 
dermatologii, la-

w domu pacjenta,

Ostrowski Dqb 
mistrzem okręgu
Miłośników brydża sportowego 

zainteresuje niewątpliwie co się 
aktualnie dzieje przy zielonych 
stolikach. Otóż minionej niedzieli 
zakończone zostały rozgrywki mi­
strzowskie w lidze okręgowej. Mi 
strzem okręgu poznańskiego zo­
stał zespół ostrowskiego Dębu. Bry 
dżyści tego klubu walczyć będą o 
wejście do II ligi. Ostateczna ;a- 
bela rozgrywek okręgowych przed 
stawia się następująco:
1. Dąb Ostrów
2.
3.

5.
6.
7.
8.

10.

Tonsil Września 
Lech Gniezno 
WZKB 69 Poznań 
Pałac Kultury II Poznań 
Negat Kalisz 
Ikar Kalisz
Tur Turek
Dom Kultury Leszno 
Pałac Kultury I Poznań

107:37
93:51 
87:57 
80:64
74:62
70:66
60:82
58:86 
54:90
27:117

Dwa ostatnie zespoły spadają do 
klasy A.

W długofalowym turnieju par 
„Jesień 70” organizowanym w każ 
dy poniedziałek o godz. 17 w klu­
bie HCP, pierwsze trzy miejsca 
zajmuja aktualnie: K. Węcławek, 
J. Jacaszek i J. Helle. (b)

(b)

W dniu dzisiejszym rozpoczyna 
się w Eisenach (NRD) międzynaro 
dowy, samochodowy Rajd Wart­
burga, który będzie równocześnie 
ostatnią eliminacją Pucharu Kra­
jów Socjalistycznych. Do imprezy 
zgłosiło się około 120 samochodów 
reprezentujących: Danię, Węgry, 
Szwecję, Bułgarię, Polskę i NRD.

W Monachium, miejscu najbliż­
szych Igrzysk Olimpijskich powsta 
je wiele nowych obiektów spor­
towych. M. in. dobiega końca bu­
dowa toru regatowego dla kajaka 
rzy i wioślarzy. Nowością tego 
obiektu bedzie ruchoma trybuna 
dla trenerów.

Organizatorzy turnieju hokeja 
na lodzie podczas najbliższych 
Igrzysk Olimpijskich w Sapporo 
(Japonia) wyrazili chęć zaprosze­
nia na swój koszt wszystkich ze­
społów mistrzostw świata 1971 r. 
grupy „A”, oraz mistrza grupy 
„B”. Jeśli wiec Polska znajdzie 
się w grupie „A”, ma wielkie szan 
se startu w turnieju olimnijskim, 
jadąc do Sapporo na koszt Japo­
nii.

SUKCES GDAŃSKIEJ SPÓJNI
Mistrzowie Polski w piłce ręcz­

nej — siódemka gdańskiej Spójni 
— pokonali w pierwszym elimina­
cyjnym meczu Klubowego Pucha­
ru Europy zachodnioniemiecką 
drużynę TĆ Frische (Goeppingen) 
22:21 (11:11>.
REMIS PIŁKARZY — JUNIORÓW

Z REPREZENTACJĄ ZSRR
W rozegranym 21 bm. na Sta­

dionie Ludowym w Sosnowcu to­
warzyskim spotkaniu juniorów, 
druga reprezentacja Polski zre­
misowała z zespołem piłkarskich 
nadziei ZSRR 0:0. Naszych junio­
rów czekają jeszcze cztery mecze 
międzypaństwowe.

ZWYCIĘSTWO PODOLAKA
Dobrze spisali siię nasi długo­

dystansowcy, którzy przed kilko­
ma dniami startowali w między­
narodowych zawodach w Luksem­
burgu. W biegu ulicznym na dys­
tansie 20,4 km w Schengen, w któ­
rym wystąpiło 120 zawodników, 
zwyciężył Podolak, wyprzedzając | 
o 56 sek. konkurentów. Siódmy na 
mecie był Snoch, a 13 — Korzec.

UDANY START
W portugalskiej miejscowości 

Estoril trwają drużynowe mistrzo­
stwa Europy w brydżu sportowym. 
Wśród 22 zespołów męskich w mi­
strzostwach bierze także udział re 
prezentacja Polsk-. Początek był 
bardzo pomyślny dla Polaków, bo­
wiem odnieśli dwa zwycięstwa. W 
pierwszej rundzie reprezentanci 
pokonali Belgię 18:2, a w drugiej 
odnieśli zwycięstwo nad Szwe­
cją 14:6.
TRAGICZNA ŚMIERĆ BOKSERA

Na Śląsku w wypadku tramwa­
jowym zginął znany bokser 33-let- 
ni Stanisław Dzienis. Karierę spor 
tową rozpoczął w 1956 r. w Gwar­
dii Białystok, później był pięścia­
rzem Legii Warszawa, a od roku 
występował w barwach LTS Gli­
wice. Trzykrotnie zdobył tytuł 
wicemistrza Polski.

Pogrzeb St. Dzienisa odbył się 21 
bm. w rodzinnej wsi Klepacze w 
pow. białostockim.
ŚWIETNY REZULTAT BUFFANU

Rumunka Valeria Buffanu prze­
biegła na zawodach w Bukaresz­
cie 200 m przez płotki w doskona-
łym czasie 25,9. Jest to drugi 
zultat uzyskany w tym roku 
świecie.

WKRÓTCE ZAWODY
W HAWANIE

10-osobowa grupa naszych 1

re­
na

lek-
koatletów wyjeżdża w najbliższą 
sobotę na Kubę. Nasi reprezentan­
ci przebywać będą na Kubie około 
2 tygodni i wezmą udział w wiel­
kich zawodach, które zostaną ro­
zegrane w Hawanie w dniach 30 
bm. — 6 listopada. W skład ekipy 
wchodzą: Chewińska, Gryziecka, 
Banaszak, Cuch, Gramze, Janczen- 
ko. Lubiejewski. Sadza. Sierański. 
Wagner, (o-b)

Silnik Moskwicz 407 gór- 
nozaworowy, stan obojęt 
ny, okazyjnie kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40283g.

Sprzedam maszynę do kra 
jania kapusty (1 tona/ 
godz.), piec centralnego 
ogrzewania, Franciszek Sio 
tała, Czarkowo 7 k. Ko-
ściana. 40772g
Kombajn do ziemniaków 
i przyczepkę w dobrym 
stanie sprzedam. Edmund 
Draheim, Kosowo, poczta
Żydowo. 1686p
Najnowsze wzory wóz­
ków dziecięcych, głębo­
kie — kombinowane, spa-
cerówki wzory praw-
nie zastrzeżone, poleca 
Wytwórnia, Orzeszkowej 
13. 39903g

Sprzedam dywan 2,5 na 
3,5 m, srebro, maszynkę 
dziewiarską polska. Tel. 
653-57. 40947g

Samochody
Warszawę M-20 sprzedam. 
Cena 44.000 zł. Aleje Mar­
cinkowskiego, 
13.

godz. 
40883g

Sprzedam Zastawę. A- 
dres: Roman Nowak, Gro 
dzisk Wlkp., ul. Powst, 
Chocieszyńskich 36.

39981g
Skoda 1000 MB 1963, stan 
idealny, sprzedam, zumie 
nię na Zastawę 1968/69 z 
dopłatą. Tel. 622-75.

40528g
Snrzedam samochód cię­
żarowy marki „Lublin”. 
Gniezno, ul. Armii Czer-
wonej 107. 1666p
Sprzedam samochód oso­
bowy marki Wanderer. 
Franciszek Slotała, Czar­
kowo 7 k. Kościana.
______________________ 40771g

Sprzedam Syrenę 103, 
stan dobry. Józef Tokar­
ski, Piła, Okrzei 93 m. 7. 
________________________1689p

® Meruchomości
Willa 5-pokojowa, kuch­
nia, łazienka, centralne, 
garaż, ogród, ul. Dąbrow-
skiego, 
połowa 
obszerne
nia.

cena 700.000 zł;
willi, parter, 2 

pokoje, kuch-
łazienka, garaż, o-

gród, Winogrady, 300.000; 
dom dwumieszkaniowy — 
wolne zaraz 2 obszerne 
pokoje, kuchnia, ogród, 
przedmieście Poznania —

KOSMETYKA LECZNICZA I UPIĘKSZAJĄCA 
informacje — tel. 612-11, wewn. 139.

PRZY PL. WIELKOPOLSKIM 5 — TEL. 551-56
O chorób dziecięcych — godz. przyjęć w poniedziałki, 

piątki od 17—20.
PRACOWNIA RADIOLOGICZNA, ul. PODHALAŃSKA 5

0 zdjęcia od 
codziennie

POLECAMY! 
GABINET 
przy ulicy

13 do 15, prześwietlenia od 15 do 17, 
oprócz sobót.

LEKARSKO-KOSMETYCZNY „SABA”
Głogowskiej nr 26 a — telefon 653-75.

Kosmetyka lecznicza, zachowawcza, upiększająca, masaże 
lecznicze, nagrzewania, naświetlania, manicure - pedicure. 

K7178

Przyjmę gospodarstwo 
rolne (podupadłe) w gra­
nicy 10 km od Poznania, 
możliwość renty. Oferty 
z podaniem klasy ziemi 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3989?g.

SD Lokale
2 panom wynajmę współ 
ny pokój. Engla 34 m. 9. 

40867g

Przetargi

W „KOZIOŁKACH” 
ponad pół miliona złotych 
oraz za 350.000,— zł nagród 

NA PAŹDZIERNIK.
K7254

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe w nowym bu­
downictwie na podobne 
lub mniejsze. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40137g.
Pani z synem pilnie po­
szukuje pustego pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1657p.

0 Zguhy O Różne

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Lesznie, ul. Szybow­
ników nr 44, podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 23 listopada 1970 r. o godzinie 9 w Sądzie Po­
wiatowym w Lesznie, sala 18, odbędzie się I LICY­
TACJA NIERUCHOMOŚCI, położonej w Przybysze- 
wie, pow. leszczyńskiego, a zapisanej w księgach 
wieczystych Kw 3892, 11320, 11321 w PBN w Lesznie.

Nieruchomość stanowi gospodarstwo rolne wraz 
z budynkami o obszarze 3.69.83 ha, oszacowana na 
128.000,— zł. Cena wywołania wynosi 96.000,— zł, 
a rękojmia 9.600,— zł.

Wymagane jest zaświadczenie o kwalifikacjach
Zgubiono legitym. Zbo- 
widowską, nazwisko Wa­
lenty Zalewski, Bojano­
wo, pow. Rawicz, Swier-
czewskiego 30. 1683p
Pies pekińczyk brązowy 
zaginął w dniu 14 bm. w 
okolicy ul. Szamarzew­
skiego, pętla jeżycka. Ucz 
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot ul. Szpitalna 7 
m. 2. 40617g
Zgubiono paczkę w pocią 
gu na trasie Poznań—Ka-
lisz dniu
Uczciwego znalazcę wy­
nagrodzę. Krystyna Pilar 
czyk, Ostrów Wlkp., ul. 
Wrocławska 34 m. 3 B.

40953g
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu, 
Poznań, Małeckiego 34.

39706g

rolniczych.

Pracownicy poszukiwani
Zjednoczenie Państwowej Komunikacji Samochodo­
wej w Warszawie — zatrudni niezwłocznie:

2 STARSZYCH REWIDENTÓW FINANSOWO- 
KSIĘGOWYCH z terenu województwa poznań­
skiego z wykształceniem wyższym lub średnim, 
oraz długoletnią praktyką w księgowości.
Pożądane posiadanie tytułu biegłego księgowe­
go.

Zgłoszenia pisemne wraz z odpisami świadectw 
i opinii, należy kierować pod adresem: Zjednocze-
nie PKS, Warszawa, Skrytka pocztowa 133. M7039

PP Warzywa - Owoce w Poznaniu, ul. Głogowska 
218 — poszukuje zaraz

AJENTÓW SKUPU OPAKOWAŃ SZKLANYCH 
z własnym zapleczem na terenie miasta Pozna­
nia lub najbliższej okolicy.

Osobiste lub pisemne zgłoszenia przyjmuje tut. 
Sekcja Kadr lub Sekcja Opakowań, ul. Głogowska 
218, w godz. urzędowych od 8 do 15. M7204

Dnia 19 października 1970 r. zmarł

WINCENTY KANIEWSKI
uczestnik powstania wielkopolskiego 1918/19, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i innymi.

Był On długoletnim członkiem Komisji Socjal­
nej Zarzadu Okręgu oraz członkiem Krajowej 
Komisji Weteranów Powstania Wielkopolskiego.

W Zmarłym straciliśmy aktywnego członka 
ZBoWiD.

Pamięć o Zmarłym zachowamy w trwałej pa­
mięci.

Żonie i Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy 
współczucia składa

Zarzad Okręgu Związku
Bojowników o Wolność i Demokrację 
w Poznaniu, 
oraz Krajowa Komisja Weteranów 
Powstania Wielkopolskiego 1918/19 

Pogrzeb odbędzie się dnia 22. X. 1970 r. o go­
dzinie 11 na Miłostowie — Główna.

W dniu 21 października 1970 r. zmarł nasz pra­
cownik

ZENON SPRINGER
W Zmarłym straciliśmy młodego, dobrego 

legę i pracownika.
Pogrzeb odbędzie się dnia 23. X. 1970 r. o 

dżinie 13.05 na cmentarzu komunalnym na 
nikowie.

ko-

go-
Ju-

Żonie oraz Rodzinie Zmarłego najserdecz­
niejsze wyrazy współczucia składa

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
Technicznej Obsługi Samochodów 

Okręgu Poznańskiego
K7301

K7290

W dniu 19. X. 1970 r. zmąrł długoletni, ce­
niony, pracowity i w pełni oddany pracownik 
naszego przedsiębiorstwa

tDnia 21 października 1970 r. zasnęła w Bogu 
po ciężkiej chorobie, nasza ukochana ciocia 
i szwagierka

JULIA MICHALSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
O bolesnej stracie zawiadamiają

rodzina i przyjaciele
Bydgoszcz — Poznań, Kasprzaka 42. 41063g

Ławica, 
1.163 me, 
budowa, 
80.000 — 
Poznań, 
16.

160.000; parcela 
wolnostojąca za 
ul. Głogowska, 
sprzeda Nowak, 

Wyspiańskiego 
40975g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

39443g

Malowanie 
kierowanie 
dłogowych, 
parkietów,

mieszkań, la- 
wykladzin po 
cyklinowanie 

podłóg wyko-
nuje Zakład Malarski, Po 
znań, Chwiałkowskiego

Sprzedam dom piętrowy
ze sklepem, Wron-
kach. Zgłoszenia Bernard 
Sadowski, Wronki, ul. No

Okazja, po 120,— zł wnę­
trza do kołdry z wełny 
czesankowej, nadal szar­
pię i grępluję, wata ta- 
picerska stale na skła­
dzie. Sołacz, Kaszubska 6.

40773g

23, tel. 318-64. 40504g

0 Matrymonialne

Samotny, lat 48, wyższe 
wykształcenie, przystoj­
ny, abstynent, usposobię 
nie pogodne, pozna kul­
turalną panią o pogod­
nym usposobieniu z miesz 
kaniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 40621g.

wa 6. 1667p
Kupię garaż przenośny.
Telefon 642-69. 41034g

Domek sprzedam. Leszno,
Boczna 10. 39823g

Maluję mieszkania. Grun
waldzka 137. 40274g

Kulturalna, dobrej prezen 
cji, posiadająca dwie par 
cele k. Warszawy, pozna 
stnrszeg-o pana, wolnego 
zawodu z własnym miesz 
kaniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 1675p.

Samotna, kulturalna, szczu 
pła panna, nauczycielka, 
pozna szlachetnego i po­
godnego wdowca bez na­
łogów, 46—55 lat, któremu 
dokuczyła samotność. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1665p.

CK

W dniu 20 października br. zmarł nasz długo­
letni pracownik

LUDOMIR SKĄPSKI
W Zmarłym tracimy sumiennego i cenionego 

kierownika sklepu oraz dobrego kolegę.
Rodzinie Zmarłego tą drogą przesyłamy wy­

razy serdecznego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 bm. o godzi­

nie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.
MHD ,Art. Włókienniczymi i Odzieżowymi

Poznań, ul. Czerwonej Armii 46/50
K7288

FELIKS GALAS
Żegnając Go ze smutkiem składamy wyrazy 

głębokiego współczucia Rodzinie Zmarłego.
Pogrzeb odbędzie się w Buku, dnia 22. X. 1970 

roku o godz. 15.

tDnia 19 października 1970 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­
dziuś, przeżywszy lat 64, śp.

■rannmMBKWMMaMMnMnffBBnnMMm
Dnia 19. X. 1970 r. zmarł nasz wieloletni pra­

cownik

ZDZISŁAW SZWAJOREK
mistrz zegarmistrzowski

W Zmarłym straciliśmy cenionego i serdecz­
nego kolegę oraz wybitnego fachowca.

Rodzinie Zmarłego składamy szczere wyrazy 
współczucia.

Rada Zakładowa — Dyrekcja — POP 
oraz pracownicy

Przedsiębiorstwa Handlu Detalicznego „Jubiler” | 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 22. X. 1970 r. (czwar­
tek) o godz. 15 na cmentarzu w Żabikowie.

41020g

tDnia 20 października 1970 r„ opatrzona 
kramentami św., zmarła nieodżałowanej 
mięci

Sa- 
pa- LUDWIK DZIEDZIC

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 20 
* października 1970 r. zmarł nagle ukochany 
mąż, ojciec, brat i dziadek, w wieku lat 71

Dyrekcja — Rada Zakładowa — 
oraz pracownicy 

Powszechnego Domu Towarowego w

POP

Poznaniu
K7297

MARIA ZIELNIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

bm.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 
o godz. 11 z kościoła parafialnego w Krzyżow- 
pikach.

W głębokim smutku pogrążona

EDWARD WASIELEWSKI
były długoletni pracownik PZU, powstaniec 
wielkopolski, jeniec Oflagu II b

Poznań, Sam. Engla 15 a m. 2 a. 40982g

*0984g

Dnia 19 października 1970 r. zmarł 
KOLEGA

+ Dnia 20 października 1970 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., po bogobojnym i praco­

WINCENTY KANIEWSKI
tDnia 19 października 1970 roku zmarł nagle 

mój najdroższy mąż, najlepszy przyjaciel, 
śp.

witym życiu, przeżywszy lat 85, nasz
szy, troskliwy ojciec, teść, dziadek i 
dek, śp.

najdroż- 
pradzia-

żona, córka, syn, synowa, zięć, 
bracia, siostry, wnuki

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
____________________________________________ 41025 g

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego i sumien­
nego pracownika i serdecznego Kolegę.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie — 
składają:

Rada Zakładowa — współpracownicy — POP
i Dyrekcja DPRB Poznań - Nowe Miasto

. _________ K7296

ZDZISŁAW KAWCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Puszczy- 
kówku,

o czym z głębokim żalem zawiadamia
2 O N A

41043?

ŁUKASZ MIZERNY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej przy ul. Lutyc- 
kiej (Podolany).

W smutku pozostałe
dzieci i rodzina

Poznań - Piątkowo, ul. Strzeszyńska 32. 41035g

REDAGUJE KOLEGIU M: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika 
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Ł5KI
POZNAŃ, Grunwaldzka 91

+ W dniu 19. X. 1970 r. odeszła od nas na zaw­
sze, namaszczona Olejami św., nasza naju­

kochańsza matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 70

GENOWEFA NAGÓRSKA
z domu PSIURSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 12 30 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

córki i synowie z rodzinami
41006g

W smutku pogrążeni

GŁOS WIELKOPOLSKI
Nr 251 (8295) 5

dr.uk
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Czwartek

TEATRU 
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POLSKI — g. 19 „Hamlet”; NO- 
— g- 16.30 „Ania z .Zielonego 

Wzgórza”; OPERA — g. 19 „Jezio­
ro łabędzie”; OPERETKA — g. 19 
„Hrabia Luxemburg”; MARCINEK 
— g. 11 i 17 „o Kasi, co gąski zgu­
biła”.

KINA
KINO DOBRYCH FJLM-/.. MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20
„Dziewczęta z Kioto” (jao. 18 1.); 
APOLLO — remont; BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Mózg” 
(franc.-włoski 14 1.); CZTERNAST 
KA — g. 10, 13, 16, 19.30 „Noc gene 
rałów” (franc.-ang. 16 1.); GONG 
— g. 10, 12, 16, 18, 20 „Pieski
świat” (Mondo Cane — włoski 16 
1.); GRUNWALD — g. 17, 19.30 
„Gang Olsena” (duński 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 .Bia 
łe wilki” (NRD 16 1.), g. 18 i 20 
„Księżniczka” (szwedzki 18 1.);
KOSMOS — g. 17, 19.30 „Czerwony 
płaszcz” (duński 16 1.); MALTA — 
g. 16 „Nowe przygody nieuchwyt­
nych” (radź. 11 i.), g. 18, 20.15 
„Łowcy skalpów” (USA 16 1.); MI 
NIATURKA — g. 15 „Hatari” 
(USA 11 1.), g. 18, 20.15 „Dziewczy­
na z walizka” (włoski 16 1.): OLIM 
PTA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 10 
„Lokis” (poi. 14 1.); OSIEDLE — g. 
17. 19.30 „Winnetou wśród Sępów” 
(jug. 11 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30, 20 „Łowcy skalpów” (USA 16 
1.): PAŁACOWE — nieczynne; 
PRZYJAŹŃ — nieczynne: RIALTO 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Che — 
opowieści o Guewarze” (włoski 16 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „Dwaj panowie bez para­
sola” (rum. 16 1.); SCALA — g. 16, 
18 „Strzał w ciemności” (ang. 14 
1.), g. 20 „Ósmy” (bułg. 16 1.): TĘ­
CZA — nieczynne; WARTA — g. 
10, 13, 16, „Wielki wyścig” (USA 
11 1.), g. 10.30 „Dziewica dla księ­
cia” (włoski 18 1.); Wi^A i WV" 
(Puszczykowo) — g. 15, 17, 19.15 
„Barbarella” (franc.-włoski 16 1.): 
WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Inwazja potworów” (jap. 11 1.); 
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Szale­
niec z IV laboratorium” (franc. 
14 1.); WŁÓKNIARZ (Stęszew) — 
nieczynne: WRZOS (Mosina) — g. 
15, 17, 19.15 „Hombre” (USA 14 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 „Ja 
ponia wczoraj i dziś” cz. I.

Interna, chirurgia ogólna, okuli­
styka, neurologia — Szpital Miej­
ski im. Strusia ul. Walki Młodych 
7, tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psvchia- 
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8, 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 18—7, niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
go3z. 18—23, niedz. i święta g. ±3— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ty 61, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, Ziebicka 16, Starołęc- 
ka 79 (dyżur nocny).

Miejska I.ecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

CZWARTEK: PROGRAM I — 
Fala 1322 m; 8.10 Mozaika muzycz­
na: 8.45 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych: 8.55 Eldom 
radzi: 9 Dla kl. III i IV „U królo­
wej Tatry” słuch.; 9.25 Serenady 
i divertimenta; 10.05 „Szkoła jan­
czarów” ode. 1 książki A. Twar- 
deckiego; 10.25 ..Wspomnienia z wa 
kacji w melodii i piosence”; 19.50 
Miasto największych nadziei: 11 
Dla kl. VIII „To tylko odbicie” — 
montaż radiowy; 11.20 „Dedykuje­
my H-giej zmianie” gra Ork. 
Łódzkiej Rozgł. PR pod dyr. H De 
bicha; 11.50 Poradnia Rodzinna: 
12.25 Więcej. leniej, taniej: 13 Z 
życia ZSRR: 13.20 Na swojska nu­
tę — gra i śpiewa Zespół Ludowy 
PR w Warszawie: 13.40 Melodie i 
rytmy dla wszystkich; 14 Wiersze 
poetów białostockich: 14.10 Utwo­
ry skrzypcowe Wieniawskiego i 
Ysaye’a w nagraniach Igora Iwa­
nowa; 14.30 Z estrad i scen opero­
wych naszych sąsiadów: 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt j chłopców; 
16.05 Koncert na serio; 16.30 Po­
południe z młodością: 18.05 Napisz 
proszę — konc. życzeń Studia 
Rytm: 18.50 Muz. i Aktuatn.; 19.15 
Z księgarskiej lady: 19.30 Melodie 
Adriatyku — jugosł. ork. j zesp. 
rozrywk.; 20.25 Światowe przeboje 
znad Sekwany: 21 Drogi do Polski; 
21.30 Książki, które na was czeka­
ją: 22 Chór St. Stuligrosza: 22.20 
Sylwetka kompozytora — Augu­
styn Bloch — Wizerunek własny; 
23.10 Przeglądy i poglądy: 23.20 
Jazz nad Wisła — 10 minut z M. 
Koszem; 0.10 Program nocny z Po­
znania.

Filipa

Słońce: 6.12—16.29
Inwestycyjne zamierzenia 
w handlu i piekarnictwie

W obecnej 5-latce zwiększyła się w naszym mieście licz­
ba sklepów. Powstały one przede wszystkim na peryferiach, 
a więc w rejonach, których mieszkańcy przez długie lata 
odczuwali ich brak.
W latach 1966 — 70 Poznań 

śkie Zjednoczenie Przedsię­
biorstw Handlowych wybudo­
wało 32 pawilony handlowe i 
gastronomiczne. Nadal jednak 
istnieją osiedla, w których 
oprócz artykułów spożywczych 
nie można nabyć innych towa 
rów. Szanse na budowę dal­
szych pawilonów (w istnieją­
cej zabudowie) praktycznie się 
skończyły. Budowane one by­
ły z kredytów bankowych, po 
za planem gospodarczym. W 
następnej 5-latce trzeba bę­
dzie szukać innych dróg, zwła 
szcza tam, gdzie jest to ko­
nieczne dla zwiększenia do­
tychczasowej liczby sklepów.

Inaczej przedstawia się spra 
wa na nowych osiedlach, któ­
rych inwestorami są spółdziel 
nie mieszkaniowe. Na Rata­
jach i Winogradach szereg 
sklepów, m. in. w pawilonach 
wolnostojących, powstaje w ra

mumia
9 Dwie ciekawe imprezy za­

powiada „Estrada”. 23 i 25 bm. 
o godz. 18 i 21 oraz 24 bm. o 
godz. 19 i 22 odbędzie się w sa 
li Wielkiej Pałacu Kultury kolej 
ny koncert pod nazwą „Poznań 
nocą”. Natomiast 26 bm. o godz. 
17.30 i 20 oraz o godz. 21.15 w 
Teatrze Polskim wystąpi Ewa De 
marczyk. Zapowiadać będzie 
Piotr Skrzynecki.
4 In ag u racja „szkoły życia 

codziennego” nastąpi dzisiaj o 
godz. 18 w klubie przy ul. Czaj 
czej 11. Organizatorem jest PSS 
„Społem", a cały cykl 6-mie 
siecznego kursu przeznaczony 
jest dla młodych kobiet, które 
wstąpiły w związek małżeński. 
Kursy mają przygotować do 
praktycznego łączenia ro-łi go­
spodyni domu z pracą zawodo­
wą oraz nauczyć prowadzenia 
gospodarstwa domowego, wy­
chowania dzieci Hp. (c)

D O N O / Z 4
A U zbiegu ul. Ostrowskiej i 

Kardowskiej zderzył się samo­
chód osobowy z cięż.arówką, za­
ładowaną dłużycą. Sprawcą wy­
padku był kierowca ciężarówki 
J. N., który skręcając nieostroż­
nie zagrodził drogę jadącemu za 
nim samochodowi. Zona prowa­
dzącego samochód doznała lżej­
szych obrażeń, a 2-letnia córecz­
ka — ciężkich. Straty szacuje się 
na około 30.000 zł.

A W Poznańskich Zakładach 
Wyrobów Korkowych zapalił się 
w młynie pył korkowy i urządzę 
nia służące do jego transportowa 
nia. Przyczyną — zwarcie w in­
stalacji elektrycznej.

Ą Do godz. 21 w Komendzie 
Wojewódzkiej MO zanotowano 13 
wypadków drogowych, w których 
odniosło rany 12 osób, (b)

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10. 12.05, 
15. 16. 18. 20. 23. 24, 1. 2. 2.55. 

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz; 8.05 Muzyczny ty­
dzień Poznania omówi dr J. Mło- 
dziejowski; 8.35 Socjorama — au­
dycja Ewy Stockiej; 9 Przerwa 
konserwacyjna w pracy Radiosta­
cji na fali 407 m; 15 Muz. operowa; 
17.15 Aud. ekonom, w opr. K. 
Pitrzchlewicza; 17.25 Kronika Dnia 
Dzisiejszego — reportaż literacki; 
17.55 Radioexpress; 18.05 Z cyklu: 
„Poznańscy soliści”; 18.20 Widno­
krąg — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki; 19.15 Ję­
zyk rosyjski — premiera; 19.30 
VIII Międzynar. Konkurs im. F. 
Chopina — transm. z sali Filhar­
monii Narodowej z przesłuchań 
III etapu. Spotkanie przy półce z 
Z. Kęstowiczem (w przerwie 
konc.); 22.37 Wiad. sport.; 22.45 
Kroki we mgle „Pionki” opow. 
Bordena Deala, przekł. Z. Sołtyń- 
skiej; 23.15 Problemy muzyki 
współczesnej — audycja w opr. 
Bogusława Schaeffera.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30 
8.30, 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III UKF 66.62 MHz 

oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital Danuty 
Rinn; 8.05 Różne barwy instru­
mentów; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF; 9 „Maigret w pensjonacie” 
ode. 17 pow.; 9.10 Różne barwy gło 
sów; 9.30 Nasz rok 70-ty; 9.45 Mu­
zyka którą lubię; 10.10 300 sekund 
w rytmie walca; 10.15 W gąszczu 
czarnej Ameryki opowiada M. 
Wańkowicz; 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Anna Karenina” ode. 
16 pow.; 12.25 Konc. muz. uniwer­
salnej; 13 Na wrocławskiej ante­
nie: 15 „Zwierzęta i ludzie” — ga­
węda; 15.10 W cieniu przeboju; 
15.35 Pocztówka z miasteczka — 
rep.; 15.50 Kronika zespołu Ike i 
Tina Turner; 16.15 Nasz rok 70-ty;

mach tzw. budownictwa miesz 
kantowego. Wprawdzie, jak do 
tej pory, na osiedlach tych bu 
dowa pawilonów handlowych 
przebiega ze znacznym opóź­
nieniem, jednak w najbliższej 
przyszłości ma pod tym wzglę 
dem nastąpić poprawa. Ostat­
nio na Ratajach oddano wre­
szcie kilka segmentów pawilo 
nu handlowo-usługowego, co 
znacznie ułatwiło zakupy na 
tym osiedlu. Do końca roku 
na Osiedlu Piastowskim prze 
kazane będą jeszcze dalsze 
sklepy. Natomiast na Osiedlu 
Jagiellońskim, choć mieszka 
tu już sporo ludzi, nie rozpo­
częto jeszcze budowy pierw­
szego pawilonu. Na razie skle 
py mieszczą się w prowizory­
cznym budynku. Taka sama 
sytuacja jest na Winogradach. 
Są to jednak inwestycje towa­
rzyszące budownictwu mieszka 
niowemu, na których przebieg 
zjednoczenie nie ma wpływu. 
Ze swoich funduszy w ramach 
tzw. budownictwa ogólnomiej- 
skiego w przyszłości przystąpi 
ono do budowy na Ratajach 
m. iri. domu towarowego oraz 
zakładu gastronomicznego.

Tegoroczny plan inwestycyjny 
zjednoczenia, na który przeznacz© 
no 31,4 min zł będzie w pełni wyko 
nany. Do tej pory oddano większość 
planowanych obiektów, m. in. su 
persam przy ul. 27 Grudnia, dwa 
pawilony handlowe na Swiercze- 
wie i piekarnię przeznaczoną do 
produkcji drobnego pieczywa (buł 
ki, rogale itp.) przy ul. Różanej. 
Sporo pieniędzy przeznacza się 
też każdego roku na zakupy in­
westycyjne (maszyny, urządzenia 
itp) dla obiektów nowych i istnie 
jących. W sumie na ten cel przez 
naczono ponad 16,4 min zł. Także 
te fundusze — jak zapewnia zjed 
noczenie — będą w tym roku wy 
korzystane.

W przyszłej 5-latce — jak pi 
saliśmy — większość funduszy 
inwestycyjnych przeznaczy się 
na rozbudowę zakładów pie­
karniczych. Wymaga tego obec 
na sytuacja. W naszym mieś­
cie tylko 5 piekarń można zali 
czyć do nowoczesnych. Trzy z 
nich wybudowano po wojnie, 
a dwie wcześniej, z tym że w 
minionych latach zmodernizo­
wano je. Mamy też w Pozna­
niu 32 piekarnie małe tzw. ty 
pu rzemieślniczego. Wydajność 
ich wynosi obecnie 62,7 ton na 
dobę. Tymczasem zdolność pro 
dukcyjna dużych zakładów do 
chodzi do 95,4 tony na dobę.

Niebawem przystąpi się do 
budowy przy ul. Żeromskiego 
piekarnii — największej w na­
szym mieście. Będzie ona mo­
gła produkować w ciągu doby 
27 ton pieczywa (istniejąca na 
Dębcu — 24 tony). Obecnie czy 
ni się starania — wspólnie z 
władzami miejskimi — o przy 
spieszenie rozpoczęcia tej bu­
dowy. Pierwotnie planowano 
ją na rok 1793.

1 Projektu-waaia jest także budo­
wa jeszcze jednej nowoczesnej 
piekarni. Wstępnie zlokalizowano

16.30 Pojedynek kompozytorów: 
Petersburski kontra Kosma; 17.05 
Quodlibet. czyli co kto lubi; 17.30 
„Maigret w pensjonacie” ode. 19 
pow.; 17.40 Aktualności polskiej 
piosenki; 18 Nieznane o znanych 
— Pani Walewska; 18.35 Blues 
wczoraj i dziś; 19 Naokoło świata 
— Bogdan Szczygieł „Maska z Nia- 
ma-niama; 19.15 Muzvka w poezji 
J. S. Bach — cz. II; 19.32 „Sweet” 
po polsku; 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Pod szafirową igłą; 
20.25 Coś w tym jest — rozmowa o 
filmach; 20.49 Gdzie jest prze­
bój? 21.05 Tylko po hiszpańsku; 
21.20 Cinkciarze — rep.; 21.40 Wir­
tuozowskie rekordy; 21.50 Opera 
tygodnia — Claude Debussy „Pe- 
leas i Melisanda”; 22.08 Śpiewa — 
Harry Belafonte; 22.15 Powieść w 
wyd. dźw. „Piękny pan”; 22.45 Me­
lodie z kraju wiatraków i tulipa­
nów; 23 „Więź” wiersze A. Sterna; 
23.06 Dzieła i twórcy — Sergiusz 
Prokofiew; 23.50 Gra i śpiewa 
„Los Machucambos”; 24 Wiadom. 
Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8v30, 
10.30, 12.05. 17, 18.30, 22. 

TELEWIZJA

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole — „Równoległość 
przestrzeni trójwymiarowej” — 
wariant I; 9.55—10.25 — Język pol­
ski kl. IV lic. Tomasz Mann; 
11.55—12.25 — Jeżyk polski kl. VII 
— Ignacy Krasicki; 15.20 — Poli­
technika TV — Chemia I rok — 
„Drobiny kompleksowe”; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla młodych wi 
dzów — Ekran z bratkiem — w 
programie m. in. film z serii 
„Przygody sir Lancelota”; 17.35 — 
Dla młodych widzów — „Zrób to 
sam” — przed kamerami A. Sło­
dowy; 17.56 — „Cay można ina­

ją przy ul. Obotryckiej. Gdyby 
budowa ta doszła do skutku, sytu 
acja w zakładach piekarniczych 
uległaby znacznej poprawie.

W przyszłej 5-latce wstępnie 
na inwestycje zjednoczenia 
projektuje się wydać około 93 
min zł. Potrzeby w tym zakre 
sie są jednak znacznie więk­
sze i dlatego kwota ta nie jest 
jeszcze ostateczna, (a)

Prztyczek
Sposób 

na zapałki
Jak informuje „Ezpress 

Poznański’1, fabryka zapa­
łek w Sianowie, która zao 
patruje Pozhań, przechodzi 
obecnie remont, Z tego po 
wodu w części sklepów i 
kiosków Poznania od pew­
nego czasu brak zapałek.

My siałem, że powód jest 
bardziej zasadny, na przy­
kład — reklamowy pożar fa 
bryki dla potwierdzenia ła- 
twopalności jej produktów. 
Nic podobnego! Ani zapałki 
nie chcą się tak łatwo pa­
lić, ani w Sianowie nie my 
ślą o takiej reklamie. Nie 
myślą również w Sianowie 
— i gdzie indziej — o zaopa 
trzeniu rynku.

A jak sobie tak myślę, 
jakby to było dobrze upow 
szechnić ten sposób remon­
tów i dystrybucji. Co by to 
było gdyby, powiedzmy, 
wprowadzić dłuższy re­
mont... banku, który płaci 
za taką organizację pracy i 
dostaw w Sianowie? Na 
pewno szybko znalazłyby 
się w Poznaniu zapałki. 
Może spróbujemy...? (zs)

DO REDAKTORA
etitzisLJ
Czuwaj «Szesnastko»/

W dniu 20 bm. 16 Poznań­
ska Drużyna Harcerzy im. gen. 
Józefa Bema obchodziła swój 
Złoty Jubileusz. Jako, że jes­
tem z nią związany już przesz 
ło 40 lat, chciałbym jej kilka 
słów — sercem pisanych — po­
święcić.

„16” zawsze należała do czo 
łowych drużyn Związku Har­
cerstwa Polskiego. W swojej 
bogatej historii notuje przesz­
ło 20 tytułów mistrzowskich, 
w ogólnozwiązkowym współ­
zawodnictwie, prawie zawsze 
należała do kręgu najlepszych 
5 drużyn. Za zasługi mianowa 
na była wielokrotnie drużyną 
sztandarową Komendy Chorąg 
wi, a natuet całego Związku. 
W drodze wyróżnienia dwu­
krotnie brała udział w Jambo 
ree: w Gódóló i Vogelenzang, 
oraz kilkanaście razy-w wyprą

czej” — program wiejski; 13.20 — 
Śpiewa Sława Przybylska; 18.50 — 
Przypominamy, radzimy; 19 —
Program public.; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20.05 — Teatr Kobra — 
Zbigniew Safian — „Umarli mają 
alibi”. Reż. — B. Borys-Dainięcka. 
Wykonawcy: Z. Stawarz, S. Niwiń 
ski, D. Damięcki, J. Kuryluk, K. 
Tomczak, A. Fitkau i inni; 21.05 — 
„Chopin 70” — serwis filmowy HI 
etapu Międzynar. Konkursu Ćhopi 
nowskiego; 21.55 — Refleksje; 22.25 
— Dziennik; 22.45—23.50 — Politech 
nika — (powt.).

PIĄTEK: 9.55 — Zajęcia tech­
niczne kl. VIII — „Nowoczesny 
system produkcji”; 10.25 — „Po­
dróż poślubna” — film z serii 
„Szczęście małżeńskie” — ode. IV; 
10.50—12.15 — „Dziewczyna dla
Czendy” — fab, film czechosł. 
(wznowienie); 12.45—13.15 — Przy­
sposobienie obronne kl. 1—III lic. 
„Współczesne środki napadu i ra­
żenia”; 15.20 — Politechnika TV — 
Matematyka I rok — „Układy 
równań liniowych” cz. II oraz 
„Wektory” cz. I; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla dzieci „Pora na Teles 
fora” — „Nowy płaszcz Buratino” 
— film z serii „Przygody Burati­
no” oraz „Kowboj” film TVP z 
serii „Dzieci z naszej szkoły”; 
17.30 — Nie tylko dra pań; 17.50 — 
Magazyn Medyczny; 18.25 — Gra­
my o telewizor — teleturniej; 18.45 
— „Pedagogika i literatura” — 
program z udziałem prof. K. Wy­
ki, W. Machejka i W. Maciąga; 
19 — Kronika Tygodnia: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — „Po­
dróż poślubna” — film z serii 
„Szczęście małżeńskie” — ode. IV; 
20.30 — „Kraj” — tygodnik spo­
łeczno-polityczny: 21.10 — Teatr 
TV — Edward Szuster — „Tropie­
nia dni dziesięć”. Reż. — T. We- 
rontkiewicz; 22.20 — Dziennik;
22.40—23.45 — Politechnika —
(powt.).

Losy uL Półwiejskiej
Z końcem sierpnia pisaliśmy o potrzebie —■ w związku z 

likwidacją ruchu kołowego w ulicy Półwiejskiej (chodzi o 
odcinek ul. Dzierżyńskiego — od pl. Wiosny Ludów do ul. Ko 
ściuszki; posiłkujemy się dawną nazwą, ponieważ ul. Dzier­
żyńskiego jest niezwykle długa) przekształcenia tej arterii w 
porządny pasaż handlowy; tego rodzaju plany istniały w mie­
ście nie od dzisiaj.
W związku z naszą publika­

cją otrzymaliśmy wyjaśnienie 
podpisane przez Głównego Ar­
chitekta Miasta — mgr inż. 
Mariana Wernera. Z pisma 
wynika, że jest w toku tzw. 
I etap prac, polegający na do­
konaniu robót uzbrojeniowych 
ulicy oraz robót drogowych. 
M. in. położy się na Półwiej­
skiej nawierzchnię asfaltową, 
nie będzie tu chodników z kra 
wężnikami, pojawią się beto­
nowe przenośne kwietniki-do­
nice.

Drugi etap prac ma być roz­
poczęty na wiosnę przyszłego 
roku i ma polegać na komasa­
cji, przebranżawianiu sklepów 
a także placówek usługowych 
oraz odnawianiu elewacji do­
mów. Obecnie trwają prace 
projektowe,

Tyle — rzeczowych wy­
jaśnień Głównego Architekta. 
Następnie mgr. inż. M. Werner 
dowodzi, jakobyśmy mylnie in 
formowali (?) czytelników w 
kwestii ul. Półwiejskiej. Trud­
no się z tym zgodzić; w naszej 
notatce dopominaliśmy się po 
prostu o podjęcie robót, o któ­
rych wyżej mowa. Główny Ar­
chitekt Miasta nadto przesłał 
nam notatkę, 'wyciętą z „Ex- 
pressu Poznańskiego”, (publi­
kowaną szereg dni po naszym 
materiale) z sugestią, abyśmy 
zapoznali się z zawartymi tam 
informacjami. Można sądzić, 
że jest to coś w rodzaju rewan 
żu, jako że z naszej strony do­
puściliśmy się nietaktu zapro­
ponowania pracownikom po­
znańskiego Wydziału Budo­
wnictwa Urbanistyki i Archi­

wach zagranicznych w Euro­
pie i za oceanem, na co zezioa 
lano wyłącznie drużynom wy- ; 
bitnym. Sama zorganizowała 
72 obozy stałe i wędrowne, let 
nie i zimowe. Brala udział w 
15 zlotach, przy czym udział i 
w zlocie w Grunwaldzie (1960) 
był dla niej równoznaczny ze 
współorganizowaniem tej po­
tężnej i słynnej imprezy pa­
triotycznej. Jej czasopismo 
„Bemak” było nie tylko efek­
tem harcerskiej przygody, ale 
stało się symbolem harcerskiej 
myśli postępowej i trybuną 
młodzieńczych buntów. Jej 
działalność „zarażała” twór­
czo. To właśnie dzięki niej 
powstał i działał na terenie 
kraju „Bratni Krąg Drużyn”. 
Wychodząc naprzeciw społecz­
nemu zapotrzebowaniu, utwo­
rzyła szczep dziewcząt i chłop 
ców, z niej powstały 17 i 34 
PDH i drużyna zuchów.

Gdy zaś przyszedł czas pró­
by, potrafiła bez wahania zło­
żyć Ojczyźnie daninę krwi. Na 
kartach swojej kroniki notu­
je, że „Szesnastacy” działali w 
ruchu oporu, walczyli na 
wszystkich frontach, ginóli za 
Polskę i harcerskie prawdy w 
obozach. Udowadniali, żd nie 
na wiatr rzucają słowa swoje 
go hymnu'. „Wszystko co na­
sze, Polsce oddamy...”. Krwi 
nie żałowali nie tylko w boju. 
Druhówie z „16” byli współ­
twórcami „pogotowia krwi” i 
„harcerskiej służby krwi”. O- 
bok „bohaterów czasu wojny”, 
nofuje 16 PDH także „bohate­
rów czasu pokoju”.

Bista zasłużonych dla druży 
ny, dla całego ZHP, dla Pol­
ski byłaby zbyt długa, aby moż 
na było ją zamieścić w tym 
wspomnieniu. Chciałbym, ivięc 
jedynie podać, że najzacniejsi 
udekorowani zostali bardzo ce 
nionym, honorowym odznaczę 
niem „Murowanego Szesnata- 
ka”. /■

Kończąc tę, z konieczności, 
krótką gawędę, chciałbym w 
50-lecie „Szesnastki” życzyć 
jej, by następne lata były dla 
niej równie chwalebne, by zaw 
sze trwał jej szczytny, harcer­
ski „Dzień Wielkiej Przygo­
dy”.

hm. Andrzej Fersten 
„Jędruś Baca”

tektury — wyjazdu do Byto­
mia. Dla przyjrzenia się, jak 
ojcowie śląskiego miasta prze­
kształcili podobną do Półwiej­
skiej arterię — ul. 1 Maja, w 
wielkomiejski pasaż handlo­
wy. Niestety, tego tematu mgr 
inż. M.Werner nie podjął...

(pź)

| Tel. 657-18, godz. 8.30—15 |

• ... Brak w drogeriach łapek na 
myszy, płynu do wywabiania plam 
„Tri” i pilników do paznokci.

• ... Od dłuższego czasu w skle­
pach gospodarstwa domowego bez 
skutecznie szukam czajników o po 
jemności 1 lub 1,5 litra. Brak gu- 

I mek i sprężynek do słoików „Fe- 
I nix” oraz grzałek wymiennych do 

czajników elektrycznych. Nawet 
v; punktach usługowych „Eldomu” 
nie wymieniają grzałek bo też ich 
nie mają.

• ... W sklepach prowadzących 
sprzedaż farb i lakierów oraz che­
micznych brak szpachli klejowej 
i kleju do linoleum.

• ... Dlaczego nie mogę kupić gło 
wic do magnetofonu BG-23'2 oraz 
igieł kuśnierskich? — pyta czytel 
nik.

• ... W sklepie „Eldomu” przy 
al. Marcinkowskiego 18 nie ma w 
sprzedaży rozpylacza do odkurza­
cza polskiego „Alfa K-2”.

• ... ze sklepu spożywczego przy 
ul. Fredry zrobiono sklep nocny. 
Rano musimy biegać do odległych 
sklepów po mleko i Chleb — piszą 
klientki.

9 ... W specjalistycznej Księgarni 
Techniczno-Naukowej przy ul. Pa 
derewskiego 6 nie ma dla studen­
tów matematyki — części pierw-
szej autora Otto, „Metaloznaw­
stwo z obróbką cieplną” — Weso­
łowskiego oraz Jeżewskiego — fi­
zyki. \

• ... Dlaczego sklep warzywni­
czy na ul. Szamarzewskiego (przy 
narożniku Staszica) otwarty jest 
od godz. 9 i tylko do 16.

• ... W sklepie nr 8 w Rokietni­
cy przy ul. Pocztowej od 12 bm. 
brak mąki wrocławskiej, często 
pieczywa i mleka.

• ... W hurtowni „Argedu” jest, 
natomiast w detalu brak ochron-
nego kremu do rąk dla kierow­
ców: L-4 i L-12. (js)

INFORMUJEMY
Zebranie członków Zrzeszenia 

Administratorów Domów m. Po- 
znania odbędzie się dzisiaj o godz. 
18 w sali szkoły przy ul. Berwiń- 
skiego.

Na zebranie zaprasza członków 
Polskie Towarzystwo Chemiczne 
dzisiaj o godz. 18 w sali Collegium 
Chemicum, ul. Grunwaldzka 
W programie referat dr. A, Jar- 
czewskiego.

Bezpłatne bilety do Operetki r>a 
28 bm. mogą członkowie I Oddzia­
łu Miejskiego Zjednoczonego 
Związku Emerytów, Rencistów i 
Inwalidów odbierać dzisiaj w 
godz. 9—12 w sekretariacie przy 
ul. Dominikańskiej 7.

Na recital humoru i poezji lu­
dowej z udziałem Jerzego Ofier- 
skiego i Władysława Sużyńskiego 
zaprasza mieszkańców Grunwaldu 
Wydział Oświaty i Kultury Prezy­
dium DRN wraz z Poznańska Spół 
dzielnią Mieszkaniową dzisiaj 0 
godz. 19.30 do sali przy ul. Przy­
byszewskiego 56.

Premiera Kabaretu „Sztyfcik’*— 
„List otwarty” odbędzie się 23 
bm. o godz. 19 w Domu Kultury 
Kolejarza przy ul. Marchlewskie­
go 142/144.

Studencka Estrada „Przy lesie” 
zaprasza do współpracy wszyst­
kich, którzy interesują się kompo­
nowaniem muzyki, wykonywa­
niem piosenek, pisaniem tekstów, 
tańcem itp. Zgłoszenia przyjmu­
je klub ZSP WSR „Dziupla”, ul. 
Wojska Polskiego 85 dzisiaj i 23 
bm. od godz. 20.

A. B. — W sprawie przydzielenia 
zwalniającego się pokoju, należy 
zwrócić się do Wydziału Spraw 
Lokalowych Prezydium DRN, sk<8 
dając tam odpowiedni wniosek-

(2262)

P. R. — Zezwolenie na prowadź® 
nie warsztatu usługowego wydaj® 
Wydział Przemysłu prezydium 
DRN w Pana dzielnicy, zaś loka.® 
użytkowe przydziela Wydzia 
Spraw Lokalowych tej dzielnicy 
w której chce Pan otworzyć WDf®2 
tat. (2281)
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